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Aiha walka o Palac Ej 


wnym rzecznikiem w Paryżu był Briand, 
osiąga wręcz przeciwne, niż się spodzie- 


Miesięcznie 


Di Saa d, 


Kiedy się pojawily pierwsze wiadomo- 
„ści o przygotowaniach doęąwyboru Prezy- 
|denta republiki francuskiej, pisano, żej wano, skutki, i że najwyższy już czas, że- 
„nie ulega wątpliwości, iż Briand nim zo-| by stosunek do Niemiec oprzeć na innych 
„stanie. Któżby bowiem — pytano — mógł | podstawach, mianowicie na zasadzie cal- 
|kankurować z tym politykiem, który od | kowitego wykonania traktatowych zobo- 
„ćwierć wieku bardzo często bywa mini- | wiązań. 
jstrem, który 12 razy w tym czasie = Jak zaś głębokie wrażenie wywołała 
funkcje premjera, a od lat pięciu bez| we Francji umowa Curtiusa i Schobera, 
przerwy jest ministrem spraw zagranicz- | świadczy niedawna mowa nicejska ustę- 
„nych i w życiu Europy odgrywa pierwszo- | pującego prezydenia Doumergue'a, z któ- 
(rzędną rolę? Któżby mógł konkurować | rej w swoim czasie zdawaliśmy sprawę. 
z tym politykiem, który ma za sobą sym- | Stała się ona dla obecnej większości rzą- 
jpatie całej opozycji lewicowej (socjalistów | dowej hastem do szukania nowych kan- 

i radykałów), a z ramienia umiarkowariej | dydatur, któreby się mogły przeciwstawić 
si prawicowej większości rządowej kieru-| kandydaturze Brianda. I, jeśli Briand nie 
je polityką zagraniczną państwa? Czyż | zamieszka w Pałacu Elizejskim, będzie 
„był kiedykolwiek kandydat na prezyden- |to miał do zawdzięczenia cześciowo Cur- 
ta republiki z większemi — zdawało się — | tiusowi, który zresztą bardzoby sobie ży- 
od Brianda szansami? Wszak, według |czył jego wyboru, a częściowo prezyden- 
„lAction Francaise“, mają go popierać: |towi Doumergue, którego mowa nicejska 
socjalizm i radykalizm, masonerja i de-| była jakby ostrzeżeniem przed wybiera- 
mokracja, Niemcy i Watykan. Szkoda, że | niem Brianda. 
rojalistyczny organ pominął  Bolszewię, Ostatecznie jednak jeszcze nic nie mo- 
„którą zresztą stale w tem pstrokatem to- | żna powiedzieć pewnego o wyborze 
warzystwie pomieszcza. w dniu 18-go maja. Chwilowo zdają się 

A jednak im bliższy jest dzień wybo- | spadac szanse Brianda na skutek Kam- 
ru, dzień 13 maja, tem bardziej zdają się 
maleć szanse Brianda. Prawica wysuwa 
kandydaturę Pawła Doumera, prezydenta 
senatu, który już raz, w roku 1906, ubie- 
gał się o urząd prezydenta republiki i zo- 
stał przez Fallieres'a pobity. Poincare zaś, 
cieszący się dużemi wpływami w centrum 
republikańskiem, lansuje w opinji kandy- 
dydaturę senatora Lebrun, względnie mi- 
mistra sprawiedliwości Leona Berard. Wy- 
mienia się jeszcze w tych kolach nazwi- 
sko Ludwika Barthou, gdy skrajna prawi-| Dyskusja po jego exposć pozwoli opinii 
ca myśli podobno o Andrzeju Maginot. | zorjentować się co do szans, jakie kandy- 

Najciekawszym jednak momentem | datura Brianda ma w Izbie. 

w tej kampanji jest to, że nie tylko peb. | Tę cichą walkę o Pałac Elizejski śle- 
wica i centrum wysuwa własne kandy- | dzi pilnie nie tylko Francja. Śledzi ją cała 


ciwnicy polityczni nie pogodza się 
i nie wysuną zgodnie poważnej kandyda- 
tury, to Arystydes Briand gotów wyjść 
z „Assemblée Nationale“ w Wersalu zwy- 
cięzcą. Dużo się wyjaśni podczas dyskusji 
nad polityką zagraniczną, której Briand 
zażądał. Chce najwidoczniej bronić swojej 
polityki, albo złożyć takie oświadczenia, 
któreby rozproszyły zastrzeżenia przeciw 
niej choć u części swoich przeciwników. 


datury przeciw Briandowi, ale nawet so-| Europa. Paryż po wojnie odgrywa rolę 
cjaliści. Ma się bowiem o urząd Prezy- | jednego z najważniejszych czynników 


denta ubiegać prezydent Izby posłów, 


Bouisson, socjalista. 


w polityce międzynarodowej i nie jest dla 
n, 5 Europy obojętną rzeczą, kto w roku 1931 | 
Czyli, że po pierwszych zachwytach | stanie na czele Francji. W. Z. 


nastąpiło ochłodzenie uczuć. Briand — 
jak się pokazuje Mad nie jest bezkonkuren- | oi Z R 


cyjnym kandydatem; wyrastają przeciw 
niemu kandydatury z prawicy, ze środka, 
nawet z lewicy. Równocześnie zaś prasa 
zaczyna go atakować ze zdwojoną ener- 
gia. Nie tylko „l'Action Francaise", ale 
cały koncern Coty'ego (,„Figaro*, „l Ami 
du peuple“), „Echo de Paris“ i in, prze- 
strzegają opinię przed wyborem Brianda; 
gorący dep. Franklin-Bouillon ewentual- 
ny jego wybór nazywa wprost „skanda- 
lem“, a nacjonalista Kerillis w „Echo de 
Paris" kwalifikuje Brianda wcale nie 
cenzuralnem określeniem „najwstrętniej- 
szej kandydatury", 

Prawdopodobnie wypadki potoczyłyby 
się innym torem, a Briand bez większych 
trudności przeniósłby się z Quai d'Orsay 
na drugi brzeg Sekwany, gdyby nie bom- 
ba, rzucona w środek Europy rękoma 
Schobera i Curiiusa, gdyby nie „Zollve- 
rein“ i niebezpieczeństwo „Anschlussu“. 


Coolidge przeciw skreśleniu długów. 


Nowy Jork 7 maja. „Herald Tribune? przy- 
nosi dziś artykuł dawnego prezydenta 3 nów 
Zjednoczonych Coolidge'a, w którym auter wy 
stępuje przeciw lansowanemu przez zaintereso- 
wane państwa twierdzeniu, iż skreślenie ame- 
rykańskich długów wojennych przyczyuiłoby 
się do ożywienia handlu światowego. 

„Być może — pisze Coolidge — że w ten 
sposób ożywiłby się trochę ruch państw ob- | 
cych, lecz stałoby się to kosztem podatcięj 
amerykańskich”. 


Walka z prasą opozycyjną w Egipcie. 


Kairo 7. 5. (PAT). Rząd wydał szereg 0- 
strych zarządzeń przeciwko prasie opozycyjnej. 
Jak wiademo w dniu- wczorajszym dwa dzien- 
niki stronnictwa wafdystów zostaly zawieszo- 
ne. W dniu dzisiejszym dwa inne piema otrzy- 
mały ostrzeżenie. Obu byłym premjerom, Nar 
has Paszy i Mahmudowi Paszy raz jeszeto u- 
niemożliwiono wyjazd na prowincję. gdzie pro- 
3 p „JU ą k wadzić mieli agitację za bojkotem wyborw do 
Umowa wiedeńską uświadomiła Francji te! ciał ustagodawczych. Policja nie Be a ich 
prawdę, że całe dotychczasowe porozu- | na dworzec. Zebrane tlumy zostały rozprószo- 
mienie francusko-niemieckię, którego głó-! ne. Do starcia nie przyszło. 


panji o „Zollverein“, Ale, jeśli jego prze- w Ministerstwie Reform Rolnych uzgadniane 
z sobą, są pewne projekty ustawowe m. i. projekt usta 
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znane ze swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaczone medalami w kraju i zagranicą 
Wszedzie do nabycia! —=— Wszędzie do nabycia? 


Sanacyjne „czerwoniaki* pod ciężkiemi zarzutami 


Warszawa, 7. 5. (Telef. wł.). Wczoraj i dziś |ciwkko autorom kampanji „Rekordu Weiczorne 


„Rekord Wieczorny“ założony przez byłych| go", w którem zaznaczają, że „napaść ta („Ree 
współpracowników  „częrwoniaków*, zaczął |kordu Wieczornego“) nie ujdzie sprawcom bez- 


karnie posiada bowiem wszelkie cechy przes 
stępstwa ściganego zarówno przez kodeks kar. 
ny, jak i cywilny, Na to „Rekord Wieczorny 
odpowiada, że czeka na ten proces. W: dalszej 
kampanji przeciwko prasie czerwonej „Rekord 
Wieczorny* donosi, że delegaci Polskiego Zw. 
Drukarzy zjawili się u wojewody Jaroszewicza, 
by zwrócić mu uwagę, że zakłady graficzne pra- 
sy czerwonej częściowo obsługiwane są przez 
personel niemiecki, gdy wielu polskich fachow. 
ców jest bez pracy, 


ogłaszać rewelacje, skierowane przeciwko dwu 
głównym właścicielom prasy czerwonej Henry- 
kowi Budkiewiczowi i Ant. Lewandowskiemu. 
Rewelacje mają posmak skandalu. Po ogólni- 
kach środowych, w dniu dzisiejszym „Rekord 
Wieczorny” zarzuca głównemu administratoro- 
wi prasy czerwonej Ant. Lewandowskiemu, ja. 
koby miat on zorganizować napad na drukarnię 
Piekarniaka w drugiej połowie sierpnia 1928 r. 
W drukarni tej składano konkurencyjny „Wie- 
czót Warszawski”. W prasie czerwonej wy- 
T ogłosili oświadczenie, występujące prze- 


Rząd przygotowuje nowe podatki. 


dł 7. 5, (Telef. wł.). Rząd przygo-|wy © uwłaszczeniu drobnych dzierżawców oraz 
towuje na sesję sejmową szereg projektów po- | o miepodzielności gruntów włościańskich. Usta- 
Jdatkowych. M. i. rząd zgłosił do „parlamentu wa w sprawie niepodzielności gruntów mą usta 
projekt ustawy o podatku od tantjem. Także nowić pewne minimum, mieprzekraczalne przy, 
działach. | 


Krwawe zajścia |-majowe w Sajgonie. 


Wojsko strzelało bez powodu? 


przysłania komisji śledczej, złożonej z przedsta 
wicieli parlamentu francuskiego. 


300 komunistów aresztowano w Berlinie 


Berlin. (PAT). Wczoraj wieczorem komu. 
niści usiłowali w rozmaitych dzielnicach miasta 
uformować pochody demonstracyjne na znak 
protestu przeciw rozwiązamiu nielegalnych or- 
gamizacji komunistycznej „Rothe Front Wy 
wiązały się utarczki między demonstrantami a 
policją, w wyniku których 4-ch przodowników 
policji odniosło ciężkie rany. Dopiero okołó 
północy policja zdołała rozruchy zlikwidować, 
Aresztowano około 300 osób, kilkurastu rat- 
nych przewieziono do szpitala. 

zza a 


Paryż 7 maja. Socjalistyczny „Populaire™ i 
komunistyczna „Humanite” ogłaszają dziś te- 
legram pewnego adwokata w Saigonie (Ko- 
chinchina francuska), wedle którego w różnych 
miejscowościach Kochinchiny w dmiu 1 maja 
wojsko strzelało do bezbronnych manifestan- 
tów. Wojska francuskie miały użyć broni pal- 
nej bez najmniejszego powodu. Wśród mamni- 
festantów w różnych miejscowościabe były liez 
ne ofary w zabitych i rannych, których liczbę 
określa telegram na kilkaset osób, podczas gdy 
po stronie policji i wojska nie było najmniej- 
szych ofiar. Adwokat ów protestuje przeciw 
postępowaniu władz francuskich i domaga się 
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J'e „lolivereinem“ w parlamėnsig 
francus im, 


Paryż 7 maja: W Izbie francuskiej rozpo- 
częla się dziś po poludniu wielka detata nat- 
interpelacjami w sprawie  austro-niemieckiej 

umji celnej. Na ławie raądowej zajęli miejsca 
premjer Laval i minister spraw zagranicznych 
Briand. Pierwszy mowca z obozu narodowego 
deputowany Negaro wystąpił ostro przeciw 
projektowanej unji celnej jako wydarzeniu po- 
litycznemu, sprzecznemu z zobowiązaniami za- 
ciągniętemi przez Austrję i Niemcy wobec in- 
nych państw. 


Wrociaw 7 maja. Na posiadłości ziemskiej 
Kowstadt koło Brzegu na Górnym Śląsku wy- 
kryła policja tajny skład broni i amunicji. — 
Oprócz większej ilości karabinów, rewolwerów 
i bagnetów, skonfiskowano także 90 granatów 
rocznych. Właściciel dworw Studnitz, zagorzały 
hitlerowiec. tłumaczył się, że nie wiedział (!) 0 
tem, iż w jego posiadłeści znajduje się ukryta 
broń, która jego zdaniem pochodzi jeszcze 
z czasów powstania na Górnym Śtąsku. 


Księżna Helena opuściła Rumunję. 


Warszawa, 7. 5. (Telef. wł.). Była małżonka 
króla rumuńskiego Karola księżna Helena opu- 
ściła nagle kraj i odjechała samochodem praw- 
dopodobnie də Wiednia lub do Belgradu. Księ- 
żma Helena oświadczyła przed wyjazdem, że 
do Rumunji już nie wróci, Żegnając się z mi- 
nistrem dworu księżnej prosiła o czuwanie nad 
wychowaniem syna Michała, mastępcą tronu. 
z którego pożegnaniem miała trudności, 
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Londyn, 7 maja. Izba gmin uchwaliła wczo» 
raj nowy podatek gruntowy 289 głosami prze- 
ciw 280. Partja liberalna głosowała za rządem. 
Dochód z tego podatku przeznaczony jest na 
pokrycię niedoboru budżetowego. 

Madryt, 7 maja. W całem Marokku panuje 
obecnie spokój. W Tetuanie wszystkie strate- 
giczne punkty miasta zostały obsadzone woj- 
skiem. | 


Skład broni na tonie Śląsku. 


Sr. 2. 


0 czem piszą inni ?... 


Tarcia w łonie B. B. 


„Polonia* stwierdza, że w łomie BB. 
pamują teraz tarcia i antagonizmy. Ich 
tłem są — pisze — 

„zagadnienia urzędnicze, a więc zarówno 

ib-procentowa obniżka płac, jak opraco- 

wany przez p. wicepremjera Pierackiego 
projekt nowej pragmatyki. Z pogłoskami 

o zatargach w BB. łączą takżo zamiar p. 

premjera Sławka ustąpienia z rządu i po 

wrotu na kierownika klubu rządowewo, 
który potrzebuja jakoby  energiezniejszej 

„komendy“. 

Według „Dziennika Bydgoskiego“ pre- 
mjerem miałby zostać pulk, Prystor, a te- 
kę przemysłu i handlu miałby objąć pułk. 
Boerner, zaś minisirem poczt miałby zo- 
stąć Moraczewski. 

Prasa rządowa zapewnia, że na razie 
zmian nie będzie, a mogłyby dopiero na- 
stąpić po Radzie L. N., więc gdzieś z po- 
czątkiem czerwca, lub z samym końcem 
maja. 

„Kłamiiwe” pogłoski a pragmatyce 
urzędniczej. 


Ostatnt „Czas“ przynosi ze „źródeł ofi- 
cjalnych* (1) oświadczenie, że wiadomo- 
ści prasowe w sprawie treści opracowy- 
wanej przez rząd pragmatyki 

„są pozbawione wszelkich podstaw i wręcz 
kłamliwe. Fachowcy, którzy pracują nad 
tą pragmatyką, są związami ścisłą tajemni- 
cą i wszełkie pogłoski na temat postano- 
wiań nowej pragmatyki są z palca wys- 
sane“. 

Czyli, że: trwają dopiero nieoficjalne 
prace nad ta sprawą, a pogłoski o nich 
przedostały się do prasy mimo „ścisłej 
tajemnicy"... „Ozas“ nazywa te pogłoski 
„wręcz kłamliwemi'. A oto „Ill. Kurjer 
Codz.", który się razem z tym samym nu- 
merem „Czasu“ ukazał przynosi potwier- 
dzenie tych „kłamliwych“ pogłosek i za- 
pewnia, że projekt pragmatyki 

„idzie w kierunku zmiany systemu kwali- 
fikowania przez komisje kwalifikacyjne na sy- 


stem kwalifikowania przez bezpośrednich 
przełożonych, odpowiedzialnych za służbę, 
dalej nadania większej władzy dyscypli- 
"najnej tym  zwierzchnikom, zwiększenia 
rozpiętości kar dyscyplinarnych, przy rów- 
noczesnem zmniejszeniu do niezbędnego 
„minimum procedury dyscyplinarnej, a przez 
to usprawnienia orzecznictwa”, 
| „W kołach rządowych — pisze dalej 
„Il. Kurjer Codz.“ — jest całkowicie po- 
dzielany pogląd p. Pierackiego odnośnie 
do kwalifikacji urzędników. Kwalifikacje 
urzędników przeprowadzają według wyty- 
ocznych projektów przełożeni, którzy pono- 
szą odpowiedzialność za czynności urzęð- 
nika, a nie, jak dotąd, kolegja lub komi- 
gjo, nieodpowiedzialne za pracę. 
Dotychczasowe wyniki prac komisyj 
dyscylinarnych, oczywiście  uniezależnio- 
nych od zwierzchników i zorganizowane 
 kolegja, nie dawały z powodu przewlekłej 
procedury pożądanych wyników. Rządowy 
projekt pragmatyki realizuje hasło mini- 
stra Pierackiego, że „dla złego urzędnika 
szkoda każdego grosza, Ściągniętego z po- 
datków; dobremu należy stworzyć możli- 
wie najlepsze warunki pracy i egzysten- 
eji“, 
= Jeśli jednak kryterjum dla oceny, czy 
iktoś jest „złym“, czy „dobrym“ urzędni- 
|kiem, będzie stanowiła opinia jednego 
|człowieka, bezpośredniego przelożonego, 
a nie opinia kollegjum, to istnieje poważ- 
ine niebezpieczeństwo, że ten przepis pra- 
gmatyki wprowadzi w świat urzędniczy 
system szpiegostwa, doncsów, płaszczenia 
się i t p. 
Ale prawda! Wszak to sa „kłamliwe* 
pogłoski i „z palca wyssane”... 


„Niegodziwa umowa“ z Orlikiem. 


Ogłosiliśmy onegdaj wyrok sadu okre- 
gowego w Warszawie w słynnej sprawie 
Orlika, który skarżył Skarb Państwa (!), 
p. Lisowskiego, naczelnika wydziału bez- 
nieczeństwa przy komisarzu rządu, i p. 
Banko, podkomisarza policji, o wyplatę 
umówionych korzyści pieniężnych za „po- 
moc“ podczas ostatnich wyborów, użyczo- 
ną liście Nr 1. Sad nie przyznał Orlikowi 
tych pretensyj. Wyrok zaś — pisze „Ga- 
zeta Bydgoska“ — 

„stwierdza, że ta umowa byia niegodziwa 

i przeciwna prawu. Rozporządzenie Prezy- 

denta Rzeczypospolitej z dnia 12 września 

1920 roku wyraźnie głosi o karach za ta- 

kie występki I ściganiu winnych przez pro- 

kuratora. 

Prowadzenie akcji wyborczej za pomo- 
cą teroru i korupeji przez poszczególnych 
ludzi i organizacje polityczne jest godne 
potępienia i powinno być surowo karane. 
Ale jest wprost skandalem, jeżeli taką ak- 


„GŁOS NARODU“ z dnia Szgo maja 1931. 


Ch. D. i opozycja w stosunku do rząd 


Odpowiadając na artykuł ks. red. Urbana, 
ograniczyć się chcę do dwóch tylko naistotniej: 
szysh spraw, które poruszył: 1) możliwości ka- 
tolickiej opozycji w stosunku do rządu, — i 2 
niebezpieczeństw rzekomo płynących dla Koš- 
wisla i Akcji katolickiej z opozycyjneg cha- 
raktern Ch. D. 

W pierwszej sprasvio bmierdzi ks. red. Ur- 
ban, ża „dopóki rząd nie występuje zasadniczo 
jako wrogi releji“, katolicy  zorgacizowani 
w jakiejś partji .mogą uprawiać nawet polity- 
kę opozycyjna” w. stognmiku do rządu, ale tyl- 
ko „jaka obywatele mający pewne określona 
poglądy na sprawy ustrojowe państwa. na pa- 
wne metody rządzenia, czy gospodarki kraju” 
i t. p., lecz „nie na rachunek katolicyzmu, ale 
na swój osobisty rachumek'. 

Formuła ta wydaje mi się dość niejasną, 32 
nawet niebezpieczną. Godzę się na to, że poii 
tykę opozycyjną winna w nakreślonych przez 
ks. red. Urbana wamiunkach prowadzić partja 
katolicka „nie na rachunek katolicyzmu”, t. zn. 
Kościoła jako orgamizacji lub „Akcji katołic- 
kiej", jako wyrazu jego hierarchicznej działal- 
ności. Ale nie godzę eię na to, by ją ci polity- 
cy mieli prowadzić tylko „jako obywatele". 
Chodzi tu o norme, któraky pozwoliła oceniuć 
działalmość rządu., a więc o zagadmienie z zakre 
stu etyki społecznej. Wyrażemie „jako obywa- 
tel” nie nio mówi. Dla katolika zaś jedyną 
normą może być etyka katolicka, ustałająca 
wzajemny stosunek rządu do społeczeństwa 
ne formie praw i obowiązków. Charakter „oby- 


„Armia pracy“ Treviranusa. 


Minister Treviramus wystąpił ge émiałym 
projektem zwalczania bezrobocia w Niemczech. 
Proponuje mianowicie stworzenie qewnego ro- 
dzaju „armji pracy”. Organizacje przysposohie- 
nia wojskowego miałyby werbowaé  ochotni- 
ków wśród bezrobotnych i zatrudniać ich przy 
rozmaitych robotach. Wynagrodzenie tydh ocho 
tników byłoby niewysokie. Niezbędne sumy nie 
nieźne Treviranus chce uzyskać z państwowego 
urzędu pomocy bezrobotnym i pośrednictwa 


pracy. Ma nadzieję, że z tego źródła możnaby 
otrzymywać po 2 marki na głowę przez parę 
miesięcy. 

W ub. wtorek zaprosił Treviranus przedsta» 
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cję organizowali przedstawiciele bezpie- 
czeństwa publicznego i policji państwowej. 
Przecież oni są stróżami prawa i gwaran- 
'tami bezpieczeństwa. Tymczasem właśnie 
oni organizują napady i zawierają wnowę 
niegodziwą i niezgodną z prawem. Bezkar- 
me pozostawienie i niewyciągnięcie konse- 
kwencyj z tej sprawy musi w społeczeń- 
stwie wywołać zgorszenie i brak zaufania 
i do władz bezpieczeństwa i do tych, któ- 
rzy są powołani do obróny prawa. 

Aby tego uniknąć, powinien odpowied- 
ni prokurator pociągnąć do odpowiedzial- 
ności sądowo-karnej tak p. Orlika, jak i tych 
panów, którzy z nim zawarli niegodziwą 
umowę. Jeżeli to się nie stanie, utrwali się 
przekonanie, iż niema w Polsce ani posza- 
nowania prawu, ami sprawiedliwości”. 


„Regulacja urodzin". 


Niezgodne z sobą w sprawach polity- 
cznych dzienniki, jak „Robotnik“ i „Ku- 
rjer Poranny“ (sanacja), na jednem polu 
się schodzą: w propagandzie pewnych 
sposobów, majacych zapobiec „nadmier- 
nej“ rozrodczości w Polsce. Agitację 
w „Robotniku* prowadzi p. Dr Budzyń- 
ska-Tylicka, w „Kurjerze Porannym zas 
osławiony Boy-Żeleński. Obydwoje, w naj 
większej zgodzie, urzadzili w tych dniach 
w Warszawie odczyt przy ul. Karowej na 
temat regulacji urodzin. 

„Operawauo — pisze „Polska“ — róż- 
nemi cyframi, straszono słuchaczy, iż Pol- 
ska ma najwyższy procent urodzeń (15,9 
na 1000), ale starano się przemilczeć cyfry 
śmiertelności śród niemowląt i dzieci, 
oraz szczegół, wcale nia bez znaczenia, iż 
liczba urodzin w Polsce wzrasta w miarę 
posuwania się z zachodu na wschód i że 
do najpłodniejszych należą nasze mniejszo- 
ści, szezegółnie żydowska. Bardzo zaś wąt- 
pimy, czy pp. dr. Budzyńska-Tylicka, dr. 
Kłuszyński i Boy-Żeleński będą mieli moż- 
ność rozwinięcia swej propagandy wśród 
tych sfer. 

Zwolennicy „regulacji* starają się zde- 
zawuować awansem protesty przeciwko 
ich działalności, twierdząe, iż osoby prote- 
stujące przeciwko niszczeniu rodziny, S4- 
me stosują środki zapobiegawcze. Jest to 
twierdzenie złośliwe, ale i gołosłowne. 

Stanowisko społeczeństwa katolickiego 
musi być wobec tych poczynań bezwzględ- 
nie wrogie“, ES “ 
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watela* daje człowiekowi prawo do wypowia- 
dania oceny; ale normę, według której ma ka- 
tolik oceniać działalność rządu, daje mu tylko 
etyka katolicka, Jeśli się zaś ks. red. Urban 
zgodzi ze mną na takie postawienie sprawy, po- 
zostaje już tylko kwestja czysto praktyczna, 
czy mp. Brześć, ustawa „antyalkoholowa” i t. p. 
odpowiadają katolickiej etyce, czy nia odpo- 
wiadają. 

Utrzymanie się zasady ks. red. Urbana, że 
katolicy krytykować mogą rząd tylko „jako 
obywatele" wydaje mi się niebczpiecznem. 
Móglby ją ktoś zrozumieć jako powmego rodza- 
ju rozdział Kościoła od państwa w teorji i jako 
laicyzm. 

Co do drugiej sprawy. to sądzę, żo niebez- 
pieczeństwa, o którem ks. red, Urban pisze, 
niema. Tstniałoby wtedy. gdyby Ch. D. przems- 
wiała w imieniu Kościoła lub Akcji katolickiej. 


jalbo gdyty przynajmniej kierowali nią ludzie 
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kierujący równocześnie Akcją katolicką. Tak 
jednak nie jest! Klub Ch, D. nigdy sobie nie 
arogował Trawa do reprezentowania Kościoła 
na terenie politycznym, z kierowniczych zaś 
stanawisk w Akcji katolickiej politycy Ch. D 
zostali tak dokładnio wyeliminowani, że, jeśli 
o czem, to napewno o jakiemś pomieszaniu Ak- 
cji katolickiej z Ch. D. mowy hyć nie może. 
Gelyby zresztą niebezpieczeństwo, o którem ks. 
red. Urban pisze, istniało, sądzę, że Episkopat 
połażyłhy mu kres w sposób zdecydowany. 


Ks. J. Piwowarczyk. 
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wieieli organizacji przysposobienia wojskowego 
na konferencję. Przybyli delegaci Reichsbhanne- 
ru, Stahihefmu, Kyifhauserbundu i kitkumastu 
ionych związków. W dyskusji wyrazili oui 
przekonanie, że wśród bezrobotnych znajdzie 
się odpowiednia liczba ochotników. Stwierdzii! 
dalej, że nie zabraknie odpowiedniej pracy. Na- 
tomiast co do sposobu finansowania tego przed 
sięwzięcig wyłoriły się, jak donosi prasa ber- 
lińska, pewme różnice zdań. Także co do orga- 
mizacji tej ochotniczej armji pracy wysunęli nie- 
którzy delegaci zastrzeżenia. Naogół jednak 
projekt Treviranusa został w zasadzie yrzyjęty. 
W najbliższym czasie mają się odbyć dalsze 
konferencje, poczem po wyjaśnieniu kwestii, 
czy rząd będzie mógł dać na to pewne fundu- 
sze, nastąpią ostateczne decyzje. 

Cały projekt nie posiada wicksiero znacze 
nia gospodarczego. — Liczba bezrobotnych 
mr Niemczech doszła do 5 miljonów. Obecnie już 
spada. ale wciąż jeszcze jest ogromną. Organi- 
zacje, których zamierza użyć Treviranus, zdo- 
łają w najlepszym razie zwerbować kilkaset ty- 
sięcy bezrobotnych. Ale nie w tem tkwi sedno 
zagadnienia. Chodzi przecież o to, by przepro 
wadzić talkie prace, która mogą polepszyć nie- 
miecki bilans handlowy czyli o produzcję ta- 
kich artykułów, które mogą być wywiezione 
zagranicę. Otóż jest mało prawdopodobnem, by 
"Tireviranus zdołał użyć ochotników do pracy 
w tych gałęziach przemysłu. które decydują o 
rozwoju niemieckiego gospodarstwa spoiecane- 
go. Ochotnicy będą zapewne użyci do pracy na 
roli, budowy dróg i t. p. Do prac tych mie po 
trzeba robotnikówy specjalnie wykwalifikowa- 
nyoh, a więc oddziałki bezrobotnych, daymy na 
to, z Berlina, będą mogły pracować np. w Me- 
klemburgu lub Prusach Wschodnich. Ale takie 
prace nie wpłyną oczywiście wydatnie na bi- 
lans handlowy Niemiee. Co innego, gdyby mo- 
żna było uruchomić wszystkie zaklady przemy- 
słu metalowego, tkackiego. chemicznego ete. 
Tu jedmak, jak wiadomo. praca ustała rajczę- 
ściej dlatego, że wogóle trudno było znależć 
zbyt na te produkty. Robocizna jest zwykle 
małą częścią ogólnych kosztów produkcji i ob- 
niżemie jej przez użycie tanich ochotników jesz- 
cze mie daje gwarancji. że dana fabryka będzie 
mogła pracować bez deficytów. Zresztą tu po- 
trzeba robotników wykwalifikowanyoh. 


Organizacje półwojskowe mogą skoszarować 
pemną ilość ochotników i mzerzucać ich z mia- 
sta do miasta. Ale na dłuższą metę większość 
ochotników nie zachce pawmie pracować zdala 
od swego stałego miejsca pohytn, zdała ud To- 
dziny i mieszkać w koszarach. W dodaku oba- 
wiać się należy zatargów między ochotnikami 
a bezrobotnyrai, którzy hędą twierdzili, że się 
im odbiera możmość pracy, względnie zmusza 
do podjęcia jej na warunkach o wiele gorszych. 

Projdkt Treviranusa będzie więc miał w ra- 
zie urzeczywistnienia go tylko ten skatek, że 
umożliwi zatrudnienie tych bezrobotnych, któ- 
rzy chcą pracować i w ten sposób uchroni ich 
przed demoralizacją, jaką spowodować możs 
stała bezczynność. Propaganda organizacyj na- 
cjonalistycznych zdoła zapewne, apelując do 
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u) Znaczenie magistrali węglowej. 


Plan budowy linji kolejowej Śląsk—Gdynia 
powstał na długo przed przewrotem majowym. 
Nie jest on weale zasługą obozu sanacyjnego. 
Pracę nad budową tej linji zaczęto jnź w r. 
1925. Pracowano wytrwale, a bez zbytecznego 
hałasu. Rządy pomajowe przyspieszyly budo- 
wę linji, rozrekłamowały szeroko ukończenie 
dwóch odcinków tej linji, ale ostatecznie skon- 
czyły.. wydzierżawieniem linji. Wszystko to 
sprawiło, że kolej stała się głośną w całej Eu- 
ropie, a szczególnie zajęli się nią Niemcy. 

Już przed paru miesiącami odpieraliśmy na 
tem miejecu podejrzenia „Germanii“, jakoby 
nowa linja kolejowa miała przedowszysikiam 
cele strategiczne. Rzekomo ma ona służyć do 
szybkiego przerzucania dywizyj polskich z Ma. 
łopolski na Pomorze i nadwrót. To nieuzasad- 
nione przypuszczenia powtórzyło dużo pism 
niemieckich. Poczytny „Berliner Tageblatt“ 
poświecając przed dwoma dniami wstępny ar- 
tykuł sprawie magistrali również wspomina 0 
„strategicznem znaczeniu magistrali. Dziennik 
ten jednakże wskazuje przedewszystkiem na 
gospodarcze znaczenio nowej linji i czyni slu- 
sznie. Pod względem gospodarczym linja Śląsk 
Glynia jest bowiem istotnie dziełem pierwszo- 
rzędnego znaczenia. Gdyvhy natomiast Polska 
chciala budować kolej dla celów militarnych, 
to hiegłaby ona z pewnością inaczej, 

Nowa linja skraca odleglość między ślą- 
skiem zaglębiem a Baltykiem. Za czasów nie- 
mieckich węgie] Śląski szedł kanalem kłodnie- 
kim do Koźla nad Odrą, gdzie mieścił się jeden 
z największych — co do tonażu — portów 
środkowej Europy. Towar był coprawda tani, 
za to ładówano go w miljonach tonn. Z Koźla 
węgiel płynął Odrą do Szczecina. Ponieważ 
jednak stan wody na Odrze był nieraz bardzo 
niski a transporty szły zbyt powoli, więc Niem- 
cy przewozili węgiel koleją przez Kluczbork, 
Poznań i Krzyż. Była to najkrótsza droga do 
Szczócina, który był dla. Śląska najbliższym 
portem morskim. Z Gdańskian połączenie ko- 
lejowe było gorsze, gdyż granica przebiegała 
koło Kalisza i jeziora Gopła. Najkróteza zatem 
linja kolejowa musiałaby biec przez terytorjum 
rosyjskie. 

Obecnie ta trudność nie istnieje. Linja po- 
wietrzna Katowice—Gdynia przebiega przez te 
rytovjum polskie i tylko kolo Gdańska trzeba 
wymijać zachodnią część Wolnego Miastu. Pol- 
ska więc mogła zbudować kolej możliwie naj- 
bardziej zbliżoną do owej idealnej linji po- 
wietrznej. Oczywiście zo względów terenowych 
linja musi hyć mimo wszystko dłuższa niż owa 
najkrótsza odległość powietrzna. Wedle wyjaś- 
nień, jakich udzielił na konferencji prasowej 
p. min. Kiiln, linja kolejowa  Katowiee— 
Gdynia mierzyć będzie 552 kilometry długości, 
gdy odległość w linji powietrznej wynoei 476 
klm. 

Budowana magistrala rozpoczyna się wła- 
ściwie przy stacji Herby Nowe na granicy 
Śląska i dawnej Kongresówki. Aż do stacji 
Siemkowice linja będzie jednotorowa. Liczono 
się jednak z możliwością. że jeden tor nie wy- 
starczy i dlatego wszelkie mosty i przepusty 
budowane są na dwa tory. Do Siemkowie biec 
będzie również odnoga kolejowa z Częstocha- 
wy, również jednotorowa. Ponieważ zaś Czę- 
stochowa ma już połączenie z zagłębiem węgto- 
wem (przez Zawiercie), więc trznsporty będą 
biec dwiema drogami przez Herby Nowe i Czę- 
stochowę, aby się zejść na stacji Siemkowice 
skąd już wepólnem korytem płynąć będą aż 
do stacji Maksymiljanowo przez Inowrocław i 
Kapuścisko. 

Od Siemkowie aż do Maksymiljanewa linja. 
będzie dwutorowa. W Maksymilianowie trans- 
porty znowu rozdzielą się: jedna odnoga „pój- 
dzie wprost do Gdyni, druga zaś pójdzie: przez 
Tczew i Laskowice do Gdańska. Dla potrzeb 
lokalnych ma być pobudowany jeszcze dodat- 
kowy odcinek od stacji Karsznice do Łodzi. 

Całkowity koszt budowy magistrali lącznie 
z odnogą Siemkowicc—Częstochowa wyniesie 
360 miljonów złotych. Linja od Herbów do 
Gdyni ma być oddana do eksploatacji w dniu 
31 grudnia 1932, a odnoga Siemkowice— 
Częstochowa o rok później. 

Ministerstwo komunikacjj wykonało do 
tychczas roboty ziemne, mosty i wiadukty. na 
Pomorzu Oraz na odcinku  Herhy—Zduiska 
Wola. Brak jeszcze środkowego odcinka Zduńe 
ska Wola Inowrocław, długości 153 klm. Ale 
i tutaj roboty nad podtorzem są na ukończeniu 
i zdaniem p. ministra Kiihna w ciągu 3 miesię- 
cy będa doprowadzone do końca. 

Widać z tego wszystkiego, że wydzierża. 
wiliśmy linję, której wykończenie było już tyl 
ko kwestją kilkunastu miesięcy. 


Od Administracji. 


Celem uregulowania nakładu 


patrjotyzmu pracodawców, wyszukać nowe | prosimy © najrychlejsze uregu 


miejsca pracy. ale ogólny rezultat gospodarczy 
tego przedsięwzięcia będzie niewielki. 
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Międzynarod. Zjazd Kobiet Katolickich 


W WARSZAWIE. 


Jak już donosiliśmy, w końcu bm. spodzie- 
wany jest w Warszawie przyjazd przedstawi- 
cielek międzynarodowej  Unji katolickich 
Związków kobiecych, organizacji, liczącej 27 
miljonów członkiń z 25 narodów Europy i Ame- 
ryki. 

Unję międzynarodową założono w r. 1910, 
ale w tak potężną organizację rozwinęła się do 
płero po wojnie, uzyskując w r. 1925 nowy 
statut, przejrzany i zaaprobowany przez Ojca 
św. i stałego kierownika w osobie protektora, 
którym obecnie jest Ks. Kardynał Ceretti. 
Pierwszą przewodnicząca Unji była Polka hr. 
Wodzicka; po jej ustąpieniu w r. 1922 została 
nią Holenderka p. Steenberghe-Lngringh i jest 
nią do dziś dnia. 

Do międzynarodowej Unji katolickiej Związ 
ków kobiecych z Polski należą: Zjednoczenia 
Młozieży Polskiej, Stowarzyszenie Młode Zie- 
mianki. Polskie Stowarzyszenie Młodych Ko- 
biet, Koło Młodych K. Zw. P., Zjednoczenie 
Kat. Związków Kob. 

Wszelkich informacyj w związku z przyja- 
zdem przedstawicielek zagranicznych udziela- 
ją sekretarjaty w Warszawie: Akcji katolic- 
kiej, ul. Miodowa 19; Katolicki Związek Polek, 
ul. Krakowskie Przedmieście 86 i Stowarzy- 
szenie Młode Ziemianki, ul. Marszałkowska 149. 


„Saaacyjni” socjaliści między sobą. 


Przedwczoraj podaliśmy w  telegramach 
opis zdemołowania drukarni „Walki“ w War- 
szawie. W ostatnim n-rze „Walki“ czytamy na- 
zwiska uczestników najścia. Byli to: Downa- 
rowicz Medard, Turek Konstanty, Szyradziń- 
ki Antoni, Zubowicz Romuald, Urbanek Hen- 
ry, Szuleweki. Rzącki Henryk, Osiński Henryk, 
Bochenek, Maliszewski Juljan, Żukowski Ze- 
non, Margul i wielu innych. „Walka“ nadmie- 
nia też, że cały napad i demolowanie odbywało 
się według z góry ukartowanej recepty. Inte- 
resujacy jest wreszcie jeszcze jeden szczegół 
podany przez to pismo. „Kamraci pana Medar- 
da Downarowicza zebrali się byli w lokalu da- 
wnego  „Przedświtu* (Ogrodowa 12). Przed 
wyprawą zbójcceką było Śniadanie z „Czystą* 
45. Tej „czystej* było dość dużo. Pilnowali 
następnie zrabowanego dobra do wieczora. 
Była więc również kolacja. Czysta też. Wszyst- 
ko to pokrywał ze swej prywatnej szkatuły p. 
Downarowicz'. 

Oharaikterystycznem jest, że główny aran- 
żer tej walki w „Walce“, p. Medard Downaro- 
wicz był w swoim czasie ministrem... kultury! 


Pupilek śląskiej „sanacji“ 


skazany za defraudację. 


W sądzie okr. w Katowicach toczyła się 
Od kilkunastu dni rozprawa przeciw oszustowi 
defraudantowi Charnasowi, który sprzeniewie- 
rzył przeszło 111 tysięcy zł. na szkodę śląskiej 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa i Kolejowe- 
go Przysposobienia Wojskowego. 

Camas, korzystając z przemożnej protekcji 
władz kolejowych i organizacji opanowanej 
przez „sanację* (Kolej. P. W.) gospocarował 
bez kontroli w kolejowej sekcij L. O. P. P. 
przez kilka lat kradł, co się dało. Po zdema- 
skowaniu oszust usiłował symulować chorobę 
umysłową, ale zdemaskowano go i postawiono 
przed sądem, który skazał go na 3 lata i 8 
miesiące więzienia. W motywach wyroku podał 
Sąd jako okoliczność obciążającą to, że oskar- 
żony Charnae, jako oficer rezerwy musiał sobie 
zdawać sprawę z konsekwencji, jakie wynikną 
z jego karygodnych czynów. Zaś jako okolicz- 
ność łagodzącą zaliczył Sąd oskarżonemu to, 
że darzono go pełnem zaufaniem, oraz że brak 
kontroli nd gospodarką w kolejowej sekcji L. 
O. P. P. 


Zagadka do rozwiązania! 


Tajemnicze zwłoki oficera, 


„Wieczór Warszawski“ zamieścił nast. 


wiadomość: 

„Pół roku temu, jak donoszą z Równego, 
przybył do Brześcia, nad Bugiem, porucznik 
83 p. p. z Kobrynia, Stefan Powiński. Wieczo- 
rem udał się on do twierdzy brzeskiej, ażeby 
odwiedzić swoich znajomych i od tego czasu 
ślad o nim zaginął. Wszelkie poszukiwania nie 
dały żadnego rezultatu. Dopiero wczoraj wy- 
łowiono z nurtów rzeki Muchawiec, u jego 
ujścia do Bugu, zwłoki oficera w stanie zupeł- 
nego rozkładu. Ze znalezionych przy nim za- 
chowanych dokumentów, okazało się, że są to 
zwłoki zaginionego por. Powińskiego, Władze 
utrzymują, że nieszczęśliwy, bedac krótkowi- 
dzem, nie orjentował się należycie w niezna- 
nym sobie terenie i po wyjściu z twierdzy 
wpadł do Muchawca. 

Należy zaznaczyć, że por. Powiński prze- 
bywał w Brześciu wówczas, gdy znajdowali 
się tam uwięzieni b. posłowie", 


m_n A. 


„GŁOS NARODU" z 


„Swięto druhen*. 


W dniu 17 bm. obchodzą Stow. Młodzieży 
Polskiej Żeńskiej (S. M. P.) swoje doroczne 
święto, zwane „świętem druchen*. Celem te- 
go Święta jest uczczenie Patronki Królowej 
Korony Polskiej, przegląd sprawności organi- 
zacyjnej, a także powzięcie nowych myśli 
i zapału do dalszej całorocznej pracy. Prze- 
wodnią myślą, hasłem tegorocznego „Święta 
druchen* jest: „poznajmy prawdziwą radość 
życia“. „Myśl tę uważamy za b. szczęśliwą 
i nader na czasie, bo wszak tego rodzaju ra- 
dość — to twórczy czynnik w dziedzinie du- 
cha ludzkiego. Brak tego czynnika lub złe 
pojmowanie go destrukcyjnie odbija się zaw- 
sze zwłaszcza ma współczesnem życiu jedno- 
stek, rodzin i społeczeństwa. 

Jak zwykle w dniu „Święta druchen* przy- 
stąpi młodzież z S. M. P. do wspólnej Komu- 
nji św., tego zasadniczego źródła prawdziwej 
radości, następnie odbędą się pochody, uroczy- 
ste zobrania i akademie. Referaty, wygłasza- 
ne w tym dniu, omawiać hędą prawdziwą ra- 
dość życia, oraz niezawodne, a wszystkim 
zawsze dostępne jej źródło. 

Doceniając mależycie doniosłość akcji S. 
M. P., niezawodnie katolickie społeczeństwo 
całego kraju połączy się z młodzieżą w obcho- 
dzie „święta druchen*, a także darzyć ją bę- 
dzie w dalszej pracy swą życzliwością, (KAP). 


Apel do b. słuchaczy Uniw. Ludowych. 


W dniu 28-go czerwca b. r. odbędzie się 
w Dalkach pod Gnieznem zjazd „Promienia* 
Związku b. słuchaczy Uniwersytetów Ludo- 
wych, a w dniu następnym 29 czerwca b. r. 
również w  Dalkach, obehód jubileuszowy 
10-letniego istnienia Uniwersytetów Ludowych. 
Wszystkich b. słuchaczy Uniwersytetów Lu- 
dowych z Dalek, Zagórza i Odolanowa wzy- 
wa komitet do gremjalnego wzięcia udziału 
w tych uroczystościach. Kto zechce brać 
udział we wspólnym obiedzie, niech nadeśle 
najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r. pisemne 
zgłoszenie na ręce sekretarza  „Promienia* 
Zw. b. sł. Un. Lud. A. Lorenz, Kluczewo, 
poczta Bucz, powiat Śmigiel z równoczesnem 
przekazaniem 3 zł. na konto PKO. „Promień“ 
Związek b. słuchaczy Uniw. Lud. Nr 209.498. 
Wszyscy uczestnicy zjazdu będą mieli zape- 
wnioną zniżkę kołejową w drodze powrotnej. 


Pielgrzymka do Padwy i Lourdes. 


Przypominamy, że 15 maja b. r. kończy 
się termin zgłoszeń na pielgrzymkę do Padwy 
i Lourdes, organizowaną przez Ligę Katolicką 
w Katowicach. Termin ten nie będzie przedłu- 
żony. Obecnie jest jeszcze kilka miejsc wol- 
nych zarówno w klasie drugiej, jak i trzeciej. 
Pielgrzymka wyruszy z kraju 3 lipca. Koszta 
trzytygodniowej podróży wraz z utrzymaniem 
i hotelami wynoszą w klasie trzeciej 950 zł., 
w klasie drugiej 1300 zł. Dla młodzieży gim- 
nazjalnej zniżki. Zgłoszenia: Liga Katolicka 
w Katowicach, ul. marsz. Piłsudskiego 58, 
oraz Polskie Biuro Podróży „Francopol*, 
Warszawa, ul. Trębacka 9. O paszporty i wizy 
stara się komitet pielgrzymkowy. (KAP), 


Strajk w fabrykach w Bielsku. 


Jak wiadom. przemysłowcy w Bielsku wy- 
mówili w swoim czasie pracę wszystkim ro- 
botnikom, usiłując obniżyć płace o 12 proc. 
Po kilkudniowych pertraktacjach porozumie- 
nia nie osiągnięto, więc w 15 zakładach prze- 
mysłowych wybuchnął onegdaj strajk. W przy 
szłym tygodniu akcja strajksowa ma objąć 
wszystkie zakłady przemysłowe w Bielsku. 


Surowy wyrok za nieprawne pobieranie 
zasiłków. 


Sąd Okręg. w Toruniu rozważał ostatnio 
sprawę trzech robotników, oskarżonych o oszu- 
kańcze podejmowanie zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia. Jeden z oskrżonych, 23-letni bez- 
robotny, zdobył w jakiś sposób pieczątkę zna- 
nego wielkiego zakładu przemysłowego, opa- 
trzył nią zaświadczenie, iż pracował w tym 
zakładzie i na mocy texo zaświadczenia po- 
dejmował z Funduszu Bezrobocia ustawowe 
zasiłki. Następnie wystawił takie same zaświad 
czenie dwu znajomym bezrobotnym. którzy 
też podejmowali zasilki z Funduszu Bezrobo- 
cia. Sąd skazał wystawcę fałszywych świa- 
dectw na 1 i pół roku c. więzienia i pozba- 
wienia praw obywatelskich na przeciąg 10 lat, 
jednego z oskarżonych na 1 rok c. więzienia 
z pozbawieniem praw obywatelskich na 5 lat, 
drugiego wreszcie na 6 miesięcy więzienia. 

Wydanie tak stosunkowo surowego wyro- 
ku wywarło duże wrażenie i jest tłómaczone 
faktem, iż działanie na szkodę instytucji spo- 
łecznej, jaką jest Fundusz Bezrobocia, godzi 
przedewszystkiem w najwięcej dzisiaj upośle- 
dzonych przez los — pozbawionych pracy nie 
z własnej winy, a więc winno być karane ze 


szczególną surowością, aby odstraszyć innych Ii do swych przyjaciół. 


od ana oszukańczych machinacyj. 


dnia 8go maja 1931. 


ciągnienie |-szej klasy 
21 Państwowej Loterji Klasowej 


9] Już 

[MAJA | możesz zdobyć Mala | 

Bogactwo — Majątek 
i położyć kres 


ciężkiej walce o Byt. 


Pamiętaj! Nie zwlekaj i zamów natychmiast szczęśliwy los Loterji Państwowej 
jedynie 
w najsłynniejszej w całym kraju kolekturze 


Śraci Safier „coes. 


4]. Główna wygrana 


1.000.000 zi. 


23 Premie 
Ogólna suma wygranych 32 miljony złotych 
€o drugi los wygrywa. 
Geny losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 


Karta zamówień 
Do Braci Safier, Kraków, Rynek gł. 6-6. 


Niniejszem zamawiam losów ćwiartek po Zł. 10— 
losów połówek po Zł. 20— 
losów całych po Zł. 40— 
Należytość Złotych _.._.. -.... Uiszczę po otrzymaniu losów blankietem nada- 

wczym P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 
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Dokładny adres: 


Otwarcie wystawy kolonialnej w Paryżu 


We środę po południu została otwarta w Pa- | tam kopje wspaniałej świątyni w Angkor, pała- 
ryżu wystawa kolonjalna przez prezydenta Te- | ców mauretańskich z Afryki zachodniej, oraz 
publiki Doumergue. Uroczystość poprzeđziło ; lępiamki i chaty tubyłców. Na wystawie odby- 
oddanie 101 strzałów armatnich. Otwarcie od- wać się będą stale audycje muzyczne, pokazy 
było sie w abecności przedstawicieli rządu, sfer | taneczne, gry i zabawy tubylców, specjalnie 
handlowych, przemysłowych i t. d. W muzeum w tym Celu na wystawę sprowadzonych, Olbnzy: 
kolonjalnem prez. Doumergue wygłosił przemó- | mie miejsca przeznaczono na wielki egzotyczny 
wienie, poczem zabierali głos komisarz general- park zoologiczny. Urządzony jest on tak, że 
ny wystawy gen. Lyautey i minister kolonji | widzowie mają złudzenie, jakgdylby zwierzęta 
Reynaud. znajdowały się na pełnej wolności, Na jeziorza 
Z imformacyj, jakie zanząd wystawy roze- Daunesnie, ma dwóch wyspach umieszczono 
słał do prasy catego świata, można już dziś u- dwa działy miręcz sobie przeciwne, J eden ołra* 
zmysłowić sobie cały ogrom tego wszechstron- ' zuje stan kolonji francuskich w wieku 18-tym, 
nego przedsięwzięcia. Zadaniem tej wystawy w drugim zaś zgrupowano wszystkie atrakcje 
jest zobrazowanie całości rozwoju kolonji i ży- nowoczesnego życia Europy. Zwiedzający więc. 
cia kolonjalnego. Oprócz Francji nie brak i in- będzie: miał sposobność przenieść się w wiek 
vych wystawców, jak Belgja, Włochy, Holan- 18-ty i porówmać go ze zdobyczami kultury 
dja, Portugalja i inne. Poszczególne pawilony europejskiej w kołonjach, według ich stanu dzi- 
zbudowano ściśle według wzorów różnych ory- | siejszego. 
ginalnych budowli w kolonjach. Zmajdują się 


Bolszewja wzorem dla Ameryki, 
Rozwody przez korespondencje. 

Wzajemna konkurencja rozmaitych stanów 
amerykańskich w kierunku ulatwień przy otrzy 
mywanin rozwodów wydaje takie rezultaty, 
że z dnia na dzień oczekiwać należy ułat- 
wień, podobnych do słynnych rozwodów bol- 
szewickich. Niedawno stan Nevada dla przy- 
ciągnięcia amatorów łatwych rozwodów i za- 
silenia w ten sposób kasy stanowej wprowa- 
dził prawo, zezwalające na proces rozwodowy 
już po 6-tygodniowym pobycie w granicach 
tego stanu. Obecnie, prawdopodobnie celem 
pobicia rekordu, senator Bush złożył projekt 
otrzymywania rozwodów również w drodze 
korespondencyjnej. 


XY caleóćo świata. 


Tragedja niemieckiego pedagoga w Rosji 

W Leningradzie popełnił samobójstwo zna- 
ny pedagog niemiecki prof. A. Wulfius, który 
przez kilkanaście lat był dyrektorem niemiec- 
kiego gimnazjum w Petorsburgu. Wulfius po 
rewolucji pozostał w Rosji i wierzył w przy- 
szłość sowietów, mimo że siedział 22 razy 
w więzieniu czerezwyczajki. Ostatnio Wulfius 
siedział w więzieniu przez rok i został wypu- 
szczony z powodu braku wszelkich dowodów 
winy. Po odzyskaniu wolności stracił widocz- 
nie nadzieję, gdyż zastrzelił się, pozostawiw- 
szy uprzednio listy do konsula niemieckiego 


Be. U 


Skarga emigrantów do konsulatu gen. 
R. P. w Paryżu. 


Z Argenteuil we Francji otrzymujemy od- 
pis listu, jaki tamtejsi emigranci polscy wy- 
stasowali do konsula generalnego R. P. w Par 
ryżu, skarżąc się na praktyki paszportowe 
w biurach konsulatu R. P. w Paryżu. Wożni 
tego konsulatu — według skargi emigran- 
tów — dopuszczają się nadużyć, narzucająe 
robotnikom polskim biuro biletowe  ..Polex- 
press“. „Dziś już nie można spokojnie przyjść 
do konsulatu — pisze emigranci — aby się 
nio narazić na zaczepki ze strony wożnych 
„,Polexpressu', 


Strzał do nieboszczyka z obawy 

przed letargiem. 

W jednem z włoskich miast prowincjonal- 
nych, po śmierci dyrektora miejscowego insty- 
tutu technologicznego, jedna z bliskich mu 
osób (kobieta), hędąca profesorom tegoż inslytu 
tu, dala z rewolweru strzał do nieboszczyka, 
w ten sposób, że kula przeszyła serce. Zmarły 
dyrektor częstokroć dawał wyraz obawie, że 
może być za Życia pogrzebany i dlatego zwra- 
cał się do wielu osób z prośbą, aby po jego 
śmierci przekłóto mu serce igłą, albo też prze- 
strzelono. Wyżej wzmiankowana profesorka 
natychmiast zawiadomiła policję o swoim bar- 
dzo problematycznej wartości czynie. 


3 rozbójników chińskich dokonało 
1000 zbrodni. 

W Szanghaju odbyla się egzekucja ścięcia 
głowy osławionego bandyty Hsu-Tien-Junga 
i jego 2 towarzyszy, którzy dopuścili się 
agórą 1.000 morderstw, uprowadzeń, rabunków 
1 grabieży. Egzekucji dokonał sławny w Chi- 
nach kat Wang, ścinając głowy jednem cięciem 
ciężkiego miecza. Dookoła miejsca egzekucji 
zebrali się farmerzy i wieśniacy — ofiary bam- 
dytów. Po egzekucji głowy bandytów wysta- 
wiono na wiirk publiczny w koszu umisszczo- 
nym na szczycie stupa. 


WIELKIE MANEWRY W PORCIE 
TULOŃSKIM. 

Od kilku dni odbywały się w okolicach Tu- 
Tonu kombinowane manewry sił morskich i lot- 
niczych. Manewry te zakończone zostały ata- 
klem 150 samolotów na port tuloński, broniony 
przez kilka eskadr samolotów pościgowych i 
baterje nadbrzeżne. Wykazały, że na wypadek 
wojny port tuloński jest miedostatecznie chro- 
niony i atak 150 samolotów doprowadziłby da 
zburzenią części miasta, 


ZAMACH BOLSZEWICKI NA PRZEMYSŁ 
NAFTOWY W TEKSASIE. 

Pisma amerykańskie podają, że zgodnie 
„z doniesieniem naczelnika policji konnej w Te- 
ksasie, kapitana Hamera, ajenci bolszewiccy 
przygotowywali zamachy na przedsiębiorstwa 
naltowe w liczbie 38, które mieli zamiar czę- 
ściowo wysadzić w powietrze. Wobec tego 
w przedsiębiorstwach naftowych, wskazanych 
przez Hamera, ulokowano rządową straż zbroj 
mą. Przedsiębiorstwa ze swej strony również 
zastosowały szereg środków chronnych. 


PIERWSZY DRAPACZ CHMUR 
NA KONTYNENCIE. 
| Pierwszym większym gmachem dorównują- 
tym wysokością drapaczom nieba amerykań- 
skim, na kontynencie europejskim będzie wzno 
szony obecnie w Antwerpjł 27-mio piętrowy 
dom, przeznaczony na biura i lokale „Boeren- 
bondu“ — katolickiego związku flamandz- 
kich syndykatów chłopskich. 
ZEPPELIN POLECI DO BIEGUNA. 
Między towarzystwem budowy Zeppelinów 
a amerykańskim koncernem prasowym Hear- 
sta zawarta została ostatnio umowa w sprawie 
finansowania ekspedycji naukowej sterowca 
„Hr. Zeppelin“ do bieguna północnego. Ma to 
być próba dotarcia równocześnie z ekspedycją 
Wilkinsa na łodzi podwodnej „Nautilus“. Na. 
pokładzie Zsppelina będą się znajdować przed- 
stawiciele Niemiec, Stanów Zjednoczonych, 
Anglji i Rosji sowieckiej, kilku uczonych oraz 
załoga złożona z 45 osób. Zeppelin wyruszy 
w podróż, gdy „Nautilus“ będzie oddalony od 
bieguna o dwa dni drogi. 


Powłaski o stworzeniu diecezji opolskie 


„Katolik“ z Bytomia (Śląsk Opolski) po- 
daje następującą niesprawdzoną dotychczas 
pogłoskę: 

„Doszła nas wiadomość, iż zasadniczy pro- 
gram PolskoKatolickiej Partji Ludowej za- 
czyna się stopniowo realizować. Podobno kom- 
petentne czynniki w sferach duchownych 
w Rzymie zaczynają się poważnie zastanawiać 
nad koniecznością utworzenia specjalnej die- 
cezji opolskiej oraz seminatjum duchownego 
w Opolu. W sprawie tej krążą juź uporczywe | 
pogłoski, że jakoby nawet kwestja odpowied- 
nich kandydatur ma być niebawem rozstrzyg- 
nięta. 

Biskupem polskim w Opolu ma rzekomo 
(zostać znany ze swych polskich uczuć pa- 
trjotycznych ks. Łukaszczyk z Wrocławia, 


a rektorem seminarjum duchownego w Opolu | 


ma być mianowany proboszcz z powiatu gli- 
wickiego, ks, Antoni Korczok*, 


„GŁOS NARODU" 


z dnia 8-go maja 1981. 


W puszczach bBrazylji. 


ODYSEJA LOTNICZA WŁOSKIEGO PILOTA. 


Gazety włoskie piszą szeroko o tragicznym 
wypadku włoskiego lotnika, por. Di Rot.lant, 
przebywającego w Brazylji iv misji wojskowej 
lotniczej. 

Por. Robilant wyruszył z San Paulo va sa- 
molocie turystycznym w towarzystwie pilota 
Quaranta w kierunku 
Grando, celem kontynuowania studjów nad mo- 
żlimościami komunikacji lotniczej w tyw ol- 
brzymim kraju. (Jak wiadomo, powierzehnia. 
Brazylji równa się co do wielkości obezarowi 
całej Kuropy!). Linja lotnicza, której szlaki wy- 
szukiwał włoski lotnik, miała qołączyć stolicę 
państwa Rio de Janeiro z dalekiemi stanumi 
Matto Grosso i Parany. 

Pragnąc myminąć strefę gwałtownej burzy, 
szalejącej nad puszczami Campo Grande, Robi- 
lant zmuszony był zboczyć z drogi. Zboczenie 
to spowoduwało większe zużycia henzyny. 
wskutek czego lotnik zdecydował się na przy: 
musowo ladowanie. 

Ale wspaniała gęsta podzwrotnikowa roślin- 
ność puszczy brazylijskiej uniemożliryiałą lądo. 
"wanie; dopiero po pewnym czasie obydwaj 
awiatorzy ilostrzegli wąski pasek ziemi wolnej 
od lasu; miejsce dogodno do opadnięcia liczyło 
20 metrów szerokości i 25 m. długości: ale sa: 
molot szczęśliwie wylądował. 

Dwaj lotnicy znałeżli się sami, straszliwie 
osamotnieni w głębi tropikalnego lasu, w tere 
nach, nie przemierzonych jeszcze stopą ludzką. 
Znajdowali się w dolinie nrielkiej rzeki Parany. 


miejscowości Campo ; 


Zaczęli tedy podróż naoślep, bez  orjentacji, 
przebijając się przez splątane węzły ljan. Hory- 
zont był zamkniety ścianą drzew. gęstych, któ- 
ro nie przepuszczały świata słonecznego. Do 
tego zwodniczo bagna, Oraz mnóstwo wężów, 
snujących sią po ziemi, usłanej goijącem listo- 
wiem, powiększaly grozę tragicznej sytuacji. 

U Zapasy jedzenia wyczerpały się, odyż lot 
ich był obliczmy na krótki przeciąg czasu. Już 
w drugim dmiu marszu, pilot Quaranta został 
porażony nagłym atakiem febry błotnej, którą 
w okamgnieniu pożerała jego zmęczone ciało. 

Po dziewięciu dniach rozpaczliwego marszu 
lotnik Quaranta zmarł na rękach towarzysza 

| z wycieńczenia i choroby. Robilant pozostawiw 

szy w lasach trupa towarzysza, przedziera się 

dalej przez dziewicze puszczę praguąt dotrzeć 
do brzegu rzeki Parany. Pomaga ma w tem 
jedynio msala. U biegn rzek Parana. i Parana- 
panema dostrzega kilka nędznych chalupek, a 
przy nich samolot brazylijski, który od *ygo- 
dnia wyruszył na ich poszwikiwanie. 

Po 11 dniach męki i trudów, zobaczył Robi- 
lant ludzi. Piemrszam jego życzeniem było 
sprowadzenie zwłok umarłego towarzysz 
Quaranta z quszczy. Zorganizowano karawang 
i PO zwłoki lotnika do portu rzecz 
nego San Jose, głzie pogrzebano jo sa miej- 
seowym cmentarzysku. 

Tak ocalał por. Robilant po 1ialuiowem 
zmaganiu się zo śmiercią w niezmierzonych, 
bezludwych puszczach Brazylji. 


Strzeźcie : się pożarów leśnych! 


Zaczyna się pora pożarów leśnych, które niejednokrotnia powoduje lekkomyślność ludzka; 
czy to niedopałek papierosa, czy to płonąca zapałka, porzucona przez niebacznego epacero- 


wicza, mogą wywołać nieobliczalne szkody. 


Dlatego należy ponowić ostrzeżenie „Chrońcie 


lasy polskie przed pożarami*! 


„dJontyzacja* 


- 


powietrza. 


JONTY PROF. CIŻĘWSKIEGO. = PRÓBY WYTWORZENIA SILNIEJSZYCH ISTOT 
ŻYJĄCYCH. 
Własności lecznicze kąpieli morskich i gór- | pełnie zdrowych mew zakażono  suchotami. 


skich polegają nietylko pa sile leczniczej pro- 
wieni słonecznych, jak również na nadmiarze 
promieni ultratjoletowych, które zabarwiają 
naszą skórę i nadają jej kolor bronzowy — ale 
i ma „jontach*, molekułach gazu, naładowa- 
nych elektrycznością, przenikających nawet 
przez odzież i razem z powietrzem wdychanych 
do płuc i przedostających się w ten sposób do 
krwi. Teorję „jontów'* wprowadził do nauki 
moskiewski uczony prof. Ciżewskij. Molekuły 
te ożywiają ciało, dostarczając mu elektrycz- 
ności. Ultrafjoletowe promienie ułatwiają tyl- 
ko jontom wnikanie do organizmu i pod ich 
wpływem gazy u więc i powietrze, które za- 
zwyczaj bardzo slabo wzbudzają elektryczność, 
nabywają zdolności elektrycznego działania. 
przesycają się jontami i temsamem osiągają 
własności lecznicze. 

Interesujące próby w celu stwierdzenia 
w jakiej mierze jonty wywierają wpływ na 
żywe organizmy przeprowadza od r. 1922 
prof. Ciżewskij, który w Arżence w okolicy 
Moskwy wybudował dla tych celów specjalne la 
boratorjum. Przed rozpoczęciem prób, prof. Ci- 
żewskij studjował wpływ jontyzacji powietrza 
w różnych stopniach na organizmy zwierzęce. 
Od r. 1922 przeprowadził on wiele prób, uży- 
wając do doświadczeń myszy, pszczół, małp i 
kur. Wszelkie te próby dowiodły, że jonty, 
które są niewidzialnę i nieuchwytne a których 
istnienie może być stwierdzone przy pomocy 
specjalnych aparatów wywołują u zwierząt ra- 
dość z życia, wzmacniają ich organizm i wy- 
wierają korzystny wpływ na ich zdrowie. Wy- 
starczy tylko obserwować smutnego szympan- 
sa w ostatniem stadjum tuberkulozy (Suchot). 
Leczenie przez jontyzację, trwające cztery i 


pół miesiąca przywróciło mu znów zdrowie., ku. 


Prof. Ciżewskij przeprowadził badania ekspe- 
rymentalne również na mewach, Dzlaięś gu- 


Pięć z nich systematycznie leczono przez jon- 
tyzację powietrza, podczas gdy pięć innych 
pozostawiono dla porównań. Po trzech miesią- 
cach kuracji, mewy, leczone powietrzem jon- 
tyzowanym nie okazywały żadnych objawów 
tuberkulozy, podczas gdy inne dogorywały. 

Po doświadczeniach ze zwierzątami, prof. 
Ciżewekij bardzo ostrożnie przystąpił do do- 
świadczeń z ludźmi. Przy zastosowaniu bardzo 
małych dawek jontyzowanego powiefrza po pię 
ciu miesiącach leczenia stan zdrowia pacjen- 
tów uległ zmianie do tego stopnia, że mogli 
powrócić do codziennej pracy. Około 40 osób, 
chorujących na euchoty w różnych stadjach 
poddawano leczeniu jontyzowanem powietrzem 
przez eiedm miesięcy, przyczem we wszystkich 
wypadkach stan zdrowia się poprawił. 

Prasa sowiecka w licznych fojletouach éni 
o tem, jak w ZSSR wybudowane będą wielkia 
gmachy z betonu i ezkła, w parkach daleko od 
ruchu miejskiego. W gmachach tych będa wiel 
kio sale o szklanych ścianach a przez dachy 
przenikać bodą wolno ultrafjoletowa promice- 
nie... Śni o budowie sanatorjów jontyzacyjnych 
w których na równoleżniku moskiewskim sztu- 
cznia wytworzony zostanie klimat, równający 
się klimatowi na Riwjerze, Jałcie, Szpieber- 
gach ezy też Piatigorsku.. A w domach tych, 
nieopuszczając warsztatu pracy leczyć się bę- 
dą pracujacy...“ 

To są tylko sny. Narazie w Arżancc, gdzie 
pracuje prof. Ciżewskij niema według wiado- 
mości leningradzkiej „Krasnaja Gazeta“ ani 
białego domu, ani laboratorjum. Prof. Ciżew- 
skij przeprowadza próby w starym drewnianym 
domku. Wokoło rozciągają się szerokie pola; 
nigdzie nie można spotkać ani drzewa ani krza 
Elektrownia, która dostarcza pradu dla 
prac laboratoryjnych funkcjonuje bardzo źle. 
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fiteratura i teatr. 
| Nowaczyński o kryzysie teatralnym 


i o szansach polskich autorów. 

W ostatniej (ur. 22) „Myśli Narodowej” 
A. Nowaczyński zajmujo się panującym obeenia 
kryzysem teatralnym. Pisze on: 

„Dopiero toraz, niestety, kryzys Ostatni na- 
leży już traktować, jako sprawą calkiem serjo. 
Notują go wszędzie w calej Europie, głównie 
w ltalji, w Niemczoch, w Anglji. Rzecz dziwna, 
że tylko w Sawietach teatr nie stracił swych 
magnetycznych mocy (w Moskwie 44 sceny!) 
W Berlinie, dawnej stolicy solidnego literackie- 
go teatru, upadck na całej linji; w Paryżu kwt- 
tną tylko bulwarowe teatry i autorzy najplyt- 
szego typu. 

Nas obchodzą i winny obchodzić przede- 
wszystkiem nasze bolączki. Krach va calej linji. 
Właściwie już tylko dwa wiasta. wehodzą w ra- 
chubę dla twórczości polskiej jako ryzykujące 
wystawianie autorów polskich j utworów 0 
wartości liiecrackiej, t. j. Warszawa j DToznań. 
Lódź, licząca czterykroć sto tysięcy mieszkań- 
ców, mająca wcale piękne tradycje z czasów 
Gawalewieza a później Zelwerowicza. jako „Ty- 
nek” teatralny odpadła już calkiem. Lwów, 
bv jeszcze przyci 4gnąć rozpierzchającą się pu- 
blike, gra przeważnie autorów cudzoziemskich. 
Kraków dzisiejszy polskich autorów literalnie 


Że- 


nienawidzi i woli najtandelnicjszego Węgra, 
byle nio „warszawistę”; stolica G. Śląska, Ka- 


towico, jako .spożywca* polskiego dorohku 
dramatyczecga sie nio liczy, tak jak nie cgzy- 
stują już Dublin, który przed wojna miał wcale 
znośny „wóz Tespisa”. 


Nowy prezes czeskiei Akademii 

nau*i i sztuki. 

W tych dniach wybrany został nowv pra. 
zes Czeskiej Akadenji Nauki i Sztuki. Jest nim 
znany kompozytor muzyczny J. R. Foerster. 
W muzyce czechosłowackiej zajmuje on hono- 
rows miejsco Obok slawnych kompozytorów 
juk Smetana, Dvorak i jest też przedstawieie- 
Jem tradycji przez nieh stworzonej. Jako autor 
licznych utworów muzycznych cieszy się wiel- 
ką popularnością, Dziś, w f0-tym roku życia, 
będąc wybranyra prezesem Akademii Nanki i 
Sztuki doznał najwyższego zaszczytu. Zajął on 
miejsce po niedawno zmarym prof. Żubatym. 

Czechosł. Akademja Nauki i Sztuki zalożo- 
na została przez Hlavkę, czeskiego mecenasa 
nauki i sztuki. Jej czlonkowie dzielą się na 4 
klasy:  historyczno-filozołieczną, © prawniczą, 
nauk przyrodniczych i artystyczno-litericką 
(muzyka, malarstwo, rzeżbiarstwo, iiteratura). 
Według statutu przewodniczącym kolejno jest 
wybierany przedstawicici poszczególnych klas, 
Przewodniczącym był już prawnik Randa, mi- 
nerajog prof. Vrba a wreszcie filoleg Zubaty. 
Obecnie przewodniczącym zostal przedstawiciel 
czwartej klasy, kompozytor muzyczny. 


$port. 
Przed Olimpjadą w Los Angeles. 


W jakich konkurencjach Polska weźmie udział. 
Ostatni międzynarodowy kongres olimpij- 
ski, który obradował w Barcelonie, postanowił 
definitywnie wyeliminować z programu igrzysk ^ 
w Los Angeles: tenis, piike nożną i polo, Strze- 
lanie została dopuszczono do pregramu, jednak 
że pod warunkiem. że zostanie zgłoszona odpo- 
wiednia liczba zawodników, którzy nigdy nie 
otrzymali żadnych uagród pieviężnych. kepo- 
naty eztuki (malarstwo, rzeźba i t. p.), zgłoszo- 
no da konkursu olimpijskiego, zostaną prze- 
wiezione z Europy do Los Angelos na. koszt 
amerykańskiego komitetu olimpijskiego. 

Polski Komitet Olimpijski postanowił, że 
na igrzyska olimpijskie do Los Angeles (1032 
r) pojadą tylko ci zawodnicy polscy, Którzy 
mają szanse wejścia da finałów w poszczegól- 
nych konkurencjach. 

Narazie brane cą pod uwagę. jeśli chodzi 
0 naszą ekspedycję olimpijską, porty naste- 
pujące: wioślarstwo, boks, szermierka. pływa. 
nie, hippika, kolarstwo, strzelanie i lekka atle- 
tyka. 

Koszła wyjazdu i pobytu jednego zawodni- 
ka w Los Angeles wynosić bedą okolo 700 do- 
larów. Niemey kalkulują — 3000 marek, 
Francuzi — 18 tysięcy franków. 

Należy przypuszczać, żo z ramienia Polskł 
wyjedzie do Los Angeles w 35 zawodni- 
ków. 

Polska Północna — Polska Południowa 

Zapowiedziano na niedzielę dnia 10 bm. 
(„Dzień PZPN.“) zawody w pilec nożnej Polska 
Północna (Warszawa, Łódź, Poznań) — Polska 
Południowa (Kraków, Lwów, Górny Ślą isk) wy- 
wołaly żywo zainteresowanie wśród public zno- 
ści sportowej Krakowa oraz bliższej i dalszej 
prowincji. My odbędą się na boisku „Wi- 
sły" o godz. 5 5 pop. 

OŚRODEK MORSKI W GDYNI. 
+ Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego 
i P. W. w sezonio bieżącym organizuje „Ośro- 
dek Morski* — kurs po 4 tygodnie w Naji 
tenmirach, (lipiec i sierpień). (środek mieścić 
sią będzie w Gdyni, mając oparcie o Szkołę 
Podchorążych Marvnarki, 
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€o słychać 


mw frakowie. 


iR, Kraków, dnia 8.go maja 1931. 
(Piątek 8: św. Stanisława Biskupa. 
‘Sobota 9: św. Grzegorza z Naz. 
Sobota 0: wschód słońca o godz. 4.25, 
zachód o 19.29. | 
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Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNO- 
ŚCI. Posiedzenie Wydziału filologicznego od- 
hędzie się w poniedziałek dnia 11 bm. o go- 
dzinie 6. Na porządku dziennym referat czł. 
W. Klingera na temat: „Kiedy żył Teognis?" 
Po referacie odbędzie się posiedzenie admini- 
stracyjne. 

POŚWIĘCENIE I OTWARCIE KOLONII 
WAKACYJNYCH DLA  SEMINARZYSTEK 
W KASINIE WIELKIEJ. W: sobotę 8 b. m 
o godz. 12 w południe odbędzie się w Kasi- 
„nie Wielkiej w powiecie limanowskim uroczy- 
stość jpoświęcena własnego domu i otwarcie 
kolonij wakacyjnych dla uczenie państwowe- 
go Seminarjum nauczycielskiego żeńskiego 
w. Krakowie. 

WYDALIŁA SIE Z DOMU, P. Franciszka 
Kościółek zam. przy ul. Szlachtawskiego 17 
zgłosiła ma policję, że jeszczo w dn. 3 b. m. 
wydaliła się z mieszkania jej wnuczka Zofja 
Czyżewska (l. 12) i dotąd nie wróciła. 

POZBYŁA SIĘ DZIECKA. Wczoraj w po- 
udnie przyszła do p. Zofji Heldt krawcowej 
zam. (przy ul. Pedzichów 18 jakas kobieta 
|qmosząe. o chwilowe zacpiekowanie się jej dziec- 
kiem. gdyż ma ważne sprawy do załatwienia 
(w urzędach. P. Heldtowa nie przeczuwając pod 
stem przyjęła dziceko a gdy matka do wic- 
ozsra mie wróciła zawiadomiła o fakcie poli- 
'cję. 

NIE WSKAKIWAĆ DO TRAMWAJU. Gu- 
staw Zeis urzędnik prywatny wskakując do 
tramwaju. będącego w pelnym biegu mpadł ma 
bruk i doznał ogólnych obrażeń. Rannym zajął 
się lekarz. A | 
>< 

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 

WALNE ZGROMADZENIE TWA HISTORYCZ 
NEGO odbędzie się w sobotę 9 b. m. o godz. G 
wieczór w sali Seminarjnm archcal. Bibl. Jagiell. 
Na porządku dziennym odczyt prof. Dr W. Sobie. 
skiego: „Na mostach Warszawy. 

ZWIĄŻEK, INTELIGENCJI POLSKIEJ W KRA 
KOWIĘ zawiadamia, że otrzymał zniżki kąpielowe 
da: Szczawnicy. Iwonicza, Truskawca I Goczałko 
wie (Śląsk). Bliższych infermacyj udziela biuro 
Związku we wtorki i czwartki od godz. 5—6 po 
południu — ul. Ki anmelieka 82. pierwsze piętro -— 
jak również i w innych kwestjach jak budowa 
„Domu Spółdzielczego? w Krakowie, budowa +o- 
mów adpoczynkowych, sprzedaż parce] pod budo, 
we it. d. — Posiedzenie sekcji ckon.-społecznej 
ndbądzie sią tamże dnia 12 b, m. (wtorek) o godz. 
5-tej po połndnin. 


— 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Sztuba* (przedst. popularne —- ceny 
zniżone). 
Czwartok: „Ojcowie Pauletty* (nowość). 
Piątek: „Mayerling“ (przedst. popularne — ce- 
ny »niżone). 
Sobota: „Sztuba* (przedst. popularne — er 
zmiżone), dej y 


REPERTUAR KINOTE ATRÓW. 


WANDA: „Na zachodzie bez zmian”, 

ŚWIT: „Trzej chrzestni ojcowie" (w gł roll 
Charles Bickford). 

SZTUKA: „Tragedja na Mont Blanc", 

APOLLO: „Z rozkazu księżniczki* tw gł. roli 
Lijan Hardev). 

ŚWIATOWID: „Neapol 
(w ul. roli Jan Kiepura), : h 

CORSO: „Indyjski Grobowiec" (dwie serjo ra- 
zem 20 aktów). 

WARSZAWA: „Niewolnica miłości* (w gł. ro- 
lach Jadwiga Smosarska. Marja Malicka, "Józef 
Węgrzyn). 

UCIECHA: „Miłość Georgetty“ Kankan); w gł. 
Toli Daniela Farola. 

pouas oa 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Po dlu- 
kiej przerwie, wywołanej chorobą p. Jaraszew- 


śpiewające miasto“ 


skiej, powraca dziś na afisz na przedstawieniu 
paalam, po cenach zmiżonych, ciesząca, się 
|ogromnen sztuka KI. Aneta 


powodzeniem 
„Mayerling“, na tle fatalnego romansu arcyks. Ru- 
dolia. Be dzie to 16-te powtórzenio tej sukcesowcj 
nowości, Tydzień spektakli po cenach zniżonych 
obejmie tym razem, po raz drugi dopiero w śczo- 
nie, także sobotę i niedzielę. Jutro w sobotę nio- 
zawodna „Sztubać, którą po w yjatkowym sukcesie 
krakowskim zapowiada już szereg iunych teatrów. 
W niedzicię po południu tak zawsze nopularna 
„Roxy“ Connersa. Pod kierunkiem W. Nowakaw- 
ekiego odbywają się próby z niezwykle zae teka. 
wiającj nowosci. Będzie nią sceniczny montaż po- 
mieści Stefana Zeromskiego „Dzieje grzechu”, uj- 
mujący zdarzenia powieści w 29 obrazach. 
Niedziela po poludniu: „Roxy“ (ceny zniżone). 
Niedziela wieczór: „Mayerling“ (przedst. popu- 
łarne — ceny zniżone), 
Scena kameralna Starego Teatru; 
Sobota 9 maja: „Miłość* (gościnne występy K. 


Adwentowicza). 
Niedziela 10 maja: „Miłość* (gościnne występy 
(R. Adwentowicza). i 


K. ADWENTOWICZ W STARYM TEATRZE. 
Jutro ma scenie kameralnej Starego Teatru odbę- 
dzie sie zapowiadany już pierwszy wystep K Karola 
Adwentowicza i Ireny Grywińskiej w sztuce P. 
Geraldy'ego „Milość“. — Piloty w kasie Starego 
Teatru. 

DZIS POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIĘ „TRU 
PY WILĘŃSKIEJ* W „BAGATĘLI. Na zakon- 
czenie wystawiona będzie komedja Szaloma Alej- 
chema „Dndno być żydem. Bilety do nabycia 
w kasie teatru Od, godz, 10—-2 po południu i od 


4—3.30 wieczór. 


„GŁOS NARODU* z dnia 5go maja 1931. 
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CYRK 


jni! | DWORSKIEGO 


Od dnia 7-go maja 


w Krakowię przy ul. STAROWIŚLNEJ 
(obok III-go mostu), 


WIELKIE REWELACYJNE WIDOWISKA 


Wszystkie atrakcje poraz pierwszy 
w Krakowie. 


Rzadkie okazy zwierzat, — Piękne rasowe konie. 
Rewja sił cyrkawych! Huragany śmiechu! 
Coś, co porywa, oszałamia, zachwyca! 


Codziennie o g 8'30 wiecz. (w niedzielę I święta 
o g. 4 po poł. i 8'30 wiecz.). 


Koncerty nadawane przez własngradjostacją =| 


Pro- i antyfaszyści 


Łańcneli policji rzymskiej („carabinieri') otacza gmach poselstwa belgijskiego w Rzymie, 


którym urządzili studenci włoscy manifestację 
(u góry ma lewo), Belgijezyk, zawzięty wróg 


w odpowiedzi na to w B rukseli odhyły sią antyfaszystowskia 
hy ly demonstrację rzymskie, 


Tym, HU więdną baz słońca. 


Liga Katolicka apeluje © pomoc dla dzieci z suteryn. 


Sekcja, opieki pozaszkolnej Katolickiej Li- 


"gi Okręgowej w Krakowie wyraża uajgorętsze 


podziękuwanie tym wszystkim, którzy nadsy- 
łając ubrania, sukienki, bieliznę i obuwie, wspo 
mogli i okryli kilkaset dzieci. Oprócz ubrań 
wpłynęło za pośrednictwem P. K. O. także tro- 
chę pieniędzy. Najgorętsza podziekowanie i 
szezerą wdzięczność składa Komitet przede- 
wszystkiem Ojcom Zmartwychwstańcom. Z ca- 
łą gotowością i ofiarnością zachęcili wiernych, 
uczęszczających tak licznie do Ich kościoła do 
datków na rzecz Opieki pozaczkolnej, prowa- 
dzonej przez Ligę Katolicką i pośredniczyli 
w zbieraniu odzieży i bielizny dla dzieci. 

Ze zbliżaniem się luta — pisze nam Katol. 
Liga Okręgowa — nowe staje przed nami za- 
danie. Od dwóch lat urządza Sekcja Opieki po- 
zaszkolnej półkolonje dla dzieci odległych 
przedmiezć — korzystało z nich około 300 dzie 
ci. Otoczone odpowiednią opieką, spędzają dzie 
ci cały dzień na grach, zabawach i wyciec» 
kach zyskują, niezmiernie tak pod względem 


pn o e wana asee ametu nanes oa 


„QULPRO-QUO“ WARSZAWSKI TEATR RE- 
WJOWY w całkowitym zespole daje dziś w te- 
JZE „Bagatela promjere rowji „Nos da góry“. 
Hasłem rewji i linja przewodnią jej: „Na te cigi: 
kie czasy ludetom potrzeba humoru 3 rozrywki” 
i pod tym kitem widzonia ułożono repertuar tej 
rewji, składający sią z 17 obrazów, a mianowicie: 
1) Q. P. Q, 3) Rękawiczki, 3) Przyjaciel Domu, 
4) Lola. 5) Medycyna, 6) Wale, 7) Panowie świata, 


8) Teofil. 9) L. Lawiński, 10) Kochaj 11) Marsz | 
5) Pierścionek, 14) co | 


Mendelsohna, 12) Krepuś, 1 
coś Pitigwijli?. 10) Z tragedy) życiowych, 16) To 
musi być Oda rzecz, 17) Bale warszawskie. 
Jak wiadomo w skład zespołu weliodzą tak zna- 
komiciartyści jak Lawiński, Tom, Dynisza, Ternć 
Górska, Kalinówna i t. a. rewję poprowadź! 
„Król konferencierów" Fryderyk Jaroszy. Teatr 
„Qui-Pro-Quo'* rewję swoją wystawia w hogatej, 
oryginalnej oprawie warszawskiej, pray woła? 
w tym celu własne dekoracje i kostja: ny. Wraz | 
z zespołom przybywa także dyrektor i kierownik 
artystyczny p. Jerzy Boczkowski. W ten sposób 
występy warszawskiego „Qui-Pro-Quo“ hędą praw 
dziwym ewenementem da Krakowa, — Bilety 
sprzedaje kasa teatru „Bagatela“ od godz. 10—2 
po południu i od 4—8.30 wieczór. 


WIECZÓR TADEUSZA KUDLIŃSKIEGO od- 
będzie się w sobotę 9 b. m. e godz. 7 wieczór, 
w sali Kopernika Un. Tag. P. Kudliński podzicii 
się ze sluchaczami wrażeniami z podróży wrdłnż 
brzegów Europy i pln. Afryki. 


WIECZÓR OPEROWY, w wykonaniu uełennie 
klasy rytmiki i plastyki, oraz uczniów Klasy ope- 
rowej Konserwatorjum Towarzystwa. Muzycznego 
w Krakowie, odbędzie się we środę dnia 13 maja 
h. r. o godz. 8 wieczór na scenie Teatru Miejskiego 
im. J. Słowackiego. Sprzedaż biletów w kasie 


A 


| Teatru Miejskiego. 


pod 
w związku z aferą prof. Moulin. Prof. M 
faszyzmu, zastał aresztowany wo Włoszech; 
demonstracje. Repliką na nie 


wychowania, jak i zdrowia, tężyzny moralnej 
i fizycznej. Ale praca ta wymaga oprócz gor- 
liwego zajęcia się dziećmi także i funduszów. 
Dzieciom trzeba dać jeść. Wszelkie dary pożą- 
dane, ubrania i bielizna też, Jeszcze jest wiele 
dzieci w Krakowie, które nie chodzą do szkoły 
czy ochronki, bo nic mają w czem i z. półko- 
lonji korzystać nie mogą w łachmanach, bez 
bielizny. Przedewszystkiem jednak, choćby 
drobne, najmniejeze nawot datki w pieniądzach 
kakao, cukier, bardzo pożądano i cenne. Za- 
glądnijmy do suteryn, do piwnic, nie do uwie- 
rzenia a jednak prawdziwe — znajdziemy ro- 
dziny, dzieci małe na barłogach ze stęchłej, 
na wpół zgniłej słomy, w łachmanach. Dajmy 
im możność korzystania ze słońca, powietrza, 
dajmy im opiekę i i wychowanie. 

Datki pieniężne nadsyłać prosimy do Admi- 
nistracji dzienników. albo na P. K. O. pod 
liczbą 410.052; wezelkie inne dary do przewod. 
niczącej Sekeji, p. Idy Kopeckiej, Kraków, ul. 
Sobieskiego 8, parter na lewo. 


Dd czwartku 7 maja 
W kinoteairze 


„SWIT“ 


ul. Straszewskiego 18. 


Początek przedstawień od godz. 
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TRZEJ CHRZESTNI OJCOWIE 


Wielki dramat według powieści Peter B. Kyna. 


Wawi CHARLES BICKFORD 


nowy y świetny aktor charakterystyczny. 


5yo; w niedzielą od godz. 3 PET 


Kule rewalwerowe w pościgu 
za włamywaczanii. 


Da mieszkania $. Heleny Jolles przy pl. 
Lasoty 7 włamało się ubiegłej nocy trzech oso- 
bników i zrabowało 3 płaszcze damskie, dwa 
palta męskie oraz dwie walizy z  garderobą. 
Sprawcy dostali się do mieszkania przy pomo. 
cy wysokiej drabiny. W chwili gdy po doko- 
nanym rabunku zwrócili się ku wyjściu obu- 
dziła się gospodyni domu a widząc złodziej! 
alarm. Włamywacze rzucili się do 
ucieczki, przyczem natknęli się na policjanta, 
który wezwał uciekających do zatrzymania się, 
Gdy to nie poskutkowalo strzelił w kierunku 
uciekających z rewolweru jeduak kulo chybiły. 
Sprawcy korzystając z tego zbiegli w stronę 
stacji kolejowej na Bonarce. 

nw DĄ moni 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
ODPUST NA SKAŁCE. , 

Z okazji woczystości św. Stanisława, Bl. 
skupa-Moczenika. Pahrona całej Polski, odby- 
wać się będą nabożeństwa w kościele 00. Pau- 
linów na Skałce przez całą oktawę od nieez- 


wszczęła 


porów 7 maja do 15-go maja z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i kazaniom na Sumie i 


Nieszporach. 

W niedzielę uroczysta procesja z Głową 
św. Stanislawa. Procesje ze wszystkich kościo. 
lów Krakowa, wyjdą z Katedry Wawelskiej 
pod przewodnictwem Ks. Biekupa Rosponda 
z udzialem Kapituły Katedralnej. Pierwsze 
Nieszpory na Skałce rozpoczną się dnia 7 bm. 
o godz. 5-0]. Porządek nabożeństw od 8 maja: 
pierwsza Msza św. o g. 5-ej rano, druga Msza 
św. o g. 6-cj rano, trzecia wotywa o g. S-ej, 
czwarta o g. 0-ej, Suma o g. 10-ej, Nieczpory 
o g. 5-ej pop. Na uroczystości te gorąco za- 
praszają Wiernych 00. Paulini. 


3 maja W y Chrzanowie. 


Podobnie jak w calej Polsce, tak samo i 
Chrzanów iz bardzo uroczyście nasze naj- 
większe święto narodowe. Dnia 2 maja, wio- 
czorem, odbył się po ulicach capstrzyk, 3-go 
odbylo sią uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafjalnym, z pięknem kazaniem okslicznościo 
wem ks. prof. Kaz. Dzika. Po nabożeństwie 
Aleją Henryka przedefilowały wszystkie miej- 
scowe organizacje w imponującym pochodzie. 
W połndnig Tow. Gimn. „Sokół urządziło bieg 
naprzełaj,j w którym pierwszą nagrodę wziął 
Miecz. Wysoeki, druh ze Stow. Młodzieży Pol- 
skiej, zyskując huczne oklaski widzów. Popo- 
łudniu na sokolim boisku, drużyny męskie i 
żeńskie rozegrały zawody w piłee koszykowej 
oraz siatkówce. Na zawodach przygrywała oT- 
kiestra Kat. Stow. Młodz. Pols, Podmiosłą, uro- 
czystość trzeciomajową dopełniła wieczorowa 
akademja, urządzona staraniem Akademickiego 
Stow. Chrzanowian. Słowo wstępne wygłosił 
p. Groncki Ludwik. Następnie debjutował aka- 
demicki chór pod batutą p. Trzosa, zyskując 
pełne uznanie licznie zgromadzonej publiczno- 
ści. Niemillknące oklaski otrzymał p. M. But- 
tner za solo skrzypcowe. Na zakończenie aka- 
demji akademicki zespół amatorski odegrał ar- 
cywesołą  komedję p. t. „Generaloa próba”, 
która wzbudziła na widowni niekłamane wy- 


buchy humoru i śmiechu. 
Akademik. 
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Krwawe porachunki miedzy parobczakami. 


W Brzoskwini (pow. krakowski) przyszlo do [ka motyką w głowę kładąc go trupem na miej» 
| seu. Zabójcę aresztowano. 


gwałtownej sprzeczki między Jamem i Józefem 
Marchowkami, braćmi, głnchoniemymi. na tle 
nieporozumień majątkowych. Wywiązała 
bójka, w czasie której Jan uderzył trzy roinie 
siekierą brata w plecy i głowę. Rannego prze- 
wieziono w beznadziejnym stanie do "szpitala 
św. Łazarza w Krakowie, 

Z tych samych powodów przyszło do krwa- 
wej hójki między Adamem Kmieciem a Fran- 
ciszkiem Kotem, parobezakami z Szarwatku 
koło Tamowa. Kmieć uderzył swego przeciwni- 


u 


Również i wieś Janowice pod Tarnowem 


się hyla widownią krwawych porachunków między 


Józefem i Stanisławem Kaczkami (braćmi) a 
Franciszkiem Fudymą. Józef Kaczka z zamaty 
że Fudyma uwiódł mu żonę strzelił do niego 
z karabinu, przyczem kule ominęły Fudymę a 
tralila Jana Bryka, parobczaka, obserwującego 
zajście. Bryka ciężko rannego w lewy bok prze- 
wieziono do szpitala w Tarnowie, 
a a 


r 


Str. 6. 


zycie gospodarcze. 
Rolnictwo zadłużone na 303 milj. zł. 


Wedle obliczeń Rady Naczelnej Organiza- 
eyj Ziemiańskich zaległe podatki państwowe i 
samorządowe rolnictwą wynosiły na 1 marca 
r. b. 120 milj. złotych, należności zakładów 
ubezpieczeń społecznych i Powszechnego Za- 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych około 45 milj. 
złotych, zobowiązania krótkoterminowe wobec 
banków państwowych i Zjednoczonego Banku 
Ziemiańskiego ok. 400 milj. zł, zaległe raty 
kredytu długoterminowego ok. 80 milj. zł., 
czyli ogółem 645 milj. złotych. Pcza tem je- 
szcze większa własność ma zaległości za robo- 
ciznę (przeszło 10 milj. zł.), a całe rolnictwo 
ma poważne zohowiązania prywatne krótko- 
terminowe, nie dające się ściśle cyfrowo ująć. 
Do czasu zbiorów liczyć się należy jeszcze 
z nowemi płatnościami podatków, ubezpieczeń 
społecznych i rzeczowych, czerwcowej raty kre 
dytu długoterminowego, oraz splaty kredytu 
rejestrowego pod zastaw zboża. Wszystkie te 
zobowiązania, płatne w ciągu najbliższych 
"czterech miesięcy, wynoszą w przybliżeniu 
250 milj. zł. W ten sposób na rolnictwie zacią- 
ży łącznie z zaległościami w najtrudniejszym 


‘okresie przednówkowym 900 miij, zł., nie li- 


cząc zobowiązań wobec wierzycieli prywat- 
nych. 


Spadek obrotów w spółdzielniach 
SpoŻyWGOW. 

Według danych Sekcji Statystycznej Zwią- 
zku „Społem*, obroty w spółdzielniach spożyw- 
ców. w porównaniu z rokiem ubiegłym, w mar- 
cu rb. zmniejszyły się o 4, 7%. Stosunkowo 
największy spadek obratów dotkmął wpółdziel- 
mie robotnicze w. dużych miastach. wyniósł bo- 
wiem 8.1%; spółdzielnie wiejskie wykazały re- 
dukcję obrotów o 3.4%, natomiast grupa spół- 
dzielni mieszanych ujawniła wzrost obrotów o 
8.5%. Wipłymęły na to niewątpliwie zakupy 
świąteczne odbiorców, rekrutujących się ze 


Bfery urzędniczej i mieszczańskiej. 


Układ handlowy z Niemcami — 


bez wartości. 


Dokonana ostatnio podwyżka niemieckich 
ceł agrarnych, a zwłaszcza szczególnie intere- 
sująca nasz eksport podwyżka cła na nieroga- 
clznę, stawia nas wobec faktu, że ze strony 
Niemiec zostało wszystko zrobione, aby w ra- 
zie wejścia w życie trakiatu uniemożliwić wy- 
korzystanie przyznanego Polsce w tym trakta- 
cie kontyngentu eksportowego 200 tys. sztuk 
mierogacizny. 

Dotychczasowe cło stanowiło już obciąże- 
nie 42% wartości produktu, nowe cło podnosi 
to obciążenie do 64%. W tych warunkach zda- 
je się nie ulegać wątpliwości, że nawet w razie 
ratyfikowania przez Niemcy umowy gospodar- 
czej z Polską, wywóz nierogacizny z Polski do 
Nłemiec będzie całkowice utrącony. 


Demonstracyjny nk kupców 
w Pabjanicac 


Donoszą z Łodzi, że w Pabjanicach odbył 
się wielki wiec tamtejszego kupiectwa. Ponie- 
waż urzędy skarbowe wymierzyły kupcom pa- 
bjanickim podatki do 500 proc. wyższe, aniżeli 
w roku ubiegłym. na znak protestu ogłoszono 
jednodniowy strajk demonstracyjny. Wszyst- 
kie sklepy i przedsiębiorstwa były we środę 
zamiknięte. 


Magistraty przeciw Min. Spraw Wewn. 


na tle zniżki pohorów urzędniczych, 

Wezwanie władz nadzorczych do magistra- 
tów prowincjonalnych, aby obniżyły swym 
pracownikom płace o 15 proc., są masowo za- 
skarżalne do N. T. A. przez te magistraty. 

Najpierw zaskarżyła to wezwanie Łódź. 
Obecnie uczyniły to samo magistraty Często- 
chowy, Sosnowca, Wilna i Kołomyi. 

Zaskarżenie wezwania władz przez Często- 
chowęą i Sosnowiec jest tem ciekawsze, że 
w miastach tych urzędują rządowi komisarze, 
na miejsce rozwiązanych magistratów. 

Magistrat łódzki postanowił wypłacać nor- 
malną gażę swym pracownikom do dnia 1-go 
sierpnia. Po tym terminie nastąpń nakazana 
15 proc. obniżka. p 


Lwycięstwo Gh. Z. 2. w wyborach 


do rad załogowych. 

Jak donosi katowicka .,Polonia*, na kopal- 
ni „Biały Szarlej“ w Brzezinach śląskich odby- 
ły się onegdaj wybrory do rady zakładowej, 
w których Chrześć. Związki Zawodowe odnio- 
sły zupełne zwycięstwo, a sanacyjna ..Federa- 
cja pracy* druzgocąc klęskę. 

Jeszcze przed samemi wyborami do rady. 
w Okresie największej redukcji, sekretarze ..fe- 
deracji* przypuścili generalny szturm na ów- 
cześną radę zakładową, składającą Się w więk- 
szej części z członków Ch. Z. Z., odmawiając 


| 


„GŁOS: NARODU“ z dnia &go maja 1931. 


Slepi czytają zwykły druk? 


Na międzynarodowym kongresie ślepców w N 
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. Jorku zademonstrował niejaki Robert Naum- 


burg aparat wynaleziony przez siebie, a pozwalający ślepym odczytywać zwykłe druki zapo- 

mocą dotykania palcami (dotychczas ślepi czytali pismo t. zw. kropkowe). Na zdjęciu prze- 

wodnicząca kongresu Helen Keller oraz R. Naumburg (drugi z lewej strony), próbujący 
wydajność nowego aparatu, 


Sowiecki dumping zbożowy. 


Z wielkiem opóźnieniem dopiero obecnie 
opublikowane zostały dane statystyczne doty- 
czące wywozu zboża z ZSSR w ostatnim kwar- 
tale 1930 r. Właśnie w tym czasie t.j. w paź- 
dzierniku, listtradzie i grudniu ub. r. cała pra- 
sa zagraniczna przepełniona była wiadomościa- 
mę o dumpingu sowieckim w dziedzinie handlu 
zbożem. Rząd sowiecki dotychczas nie opubli- 
kował danych statystycznych z owego czasu. 
wobec czego nie można było sprawdzić wiary- 
godmości tych doniesień prasy. Export zboża 
sowieckiego w tym kwartale przedstawie się 
cyfrowo następująco: 


październik listopad grudzień 
ton 1.816.860 1.028.910 437513 
tysięcy rubli 45.880 38.919 19.225 


W przeciągu trzech miesięcy wywieziono 
więc 3. 783.000 ton zboża wartości 


przeszło 100 miljonów rubli 


podczas gdy w poprzednich 12 miesiącach €x- 
port zboża wymosił tylko 2.268.000 ton za 128 
miljonów rubli. Jest zrozumiałem. że rynki eu- 
ropejskie dotknięte były tym dumpingiem so- 
wiecki dlatego, ża zboże sowięckie przycho- 
dziło na przepełnione już rynki zbożowe. EX- 
port zboża sowieckiego uważany być musi za 
dumping również dlatego, że przeciętna cena 
tonny, która w roku poprzednim wynosiła 33.3 
rubli, w ostatnich trzech miesiącach wynosiia 
już 35,9 rubli, 

O ile chodzi o porównanie exportu z roku 
1929 i 1930, to przedstawiał sią om następująco: 
z ZSSR exnortowano zhoża ogołem 


r. 1930 1929 
tom 4.846.024 262.247 
tysiące ruhli 207.068 28.007 


Przeciet. cena expor. tonny 42.7 rubli 87.7 rubli 


Zestawienie to wskazuje, że w roku 1930 
Ro.ja Sowiecka po długiej przerwie pojawia 
się na Światowym rynku, jako 


jeden z wielkich exporterów zhożowych. 


Wielkość tego exportu daje się zauważyć w po- 
równaniu ze stanem przedwojennym. W raku 
1913 rosyjski export zhoża wymosił 9.864.000 
ton. Po szesnastoletniej przerwie export Tosyj- 
ski nagle w r. 1930 wykazuje prawie połowę 
exportu nrzedwojennepo. Nie może oczywiście 
ujść uwadze raptowny spadek cen przy tak 
wielkim oxnorcie. Naturalnie. że w takich wa- 
runkach, rynki europejskie nie liczące na tak 
wielki wywóz rosvjski i tak raptowny snadek 
cen adczuły ta jako silny dumping ze strony 
sowietów, Jakie są 


perspektywy rosyjskiego exportu 


zbożowero w rokn przyszłym? Zależy to od 
vyniku zbierów. Jeżeli okaże się nermalny prze- 
cietny urodzaj, t w przyszłym roku należy się 


jej zaufania. „Polska Zach.* donosiła nawet o 
rzekomem oburzeniu wśród robotników na ra- 
dę też kopalni, 

W wyniku tymczasowym onegdajszych wy- 
borów Ch. Z. Z. otrzymały 881 głosów i 7 man- 
datów (1 uzupełn.), Z. Z. P. 231 gł. — 2 mand. 
C. Z. G. (socj.) 157 gł. — 1 mandat, a sanacyj- 
na Gen. Fed. r:acy z wyborów wyszła bez 
mandatu. Zato „federanci* przed wyborami 
urządzali libacje... 


spodziewać jeszcze większego wzrostu sowie- 
ckiego exportu zbożoweco, a zarazem zmiany 
terminu wywozu zboża, Rzad siwiecki nagro- 
madz’ w oheenym czasie okolo miljen ton z30- 
ża fako rezerwę państwowa. ( ile nie nastąpią 
jakieś specjalne zmiany lub katastrofy. przy 
których należalshy z zapasów tych skorzystać 


dja potrzeb wewnetrznych. rzad sowiecki za-| Nowy Jork 


mierza ten miljon ton zkoża rzucić na rynki zg- 
graniczne wcześniej, niż inne państwa zakończą 
zniwa, 

Doświadczenia w bieżącym roku wykazały. 
że rząd sowiecki nie zamierza zasadniczo zmie- 
nić norm, wyznaczonych na wyżywienie ludno- 
ści własnej, tak. że wszelki nadmiar zhoża, u- 
zyskanego z rozszerzonych obszarów rolnych 
według z góry ustanowionego plann. jakoteż 
z rozszerzonych -gospodarstw sowieckich. prze- 
znaczony zostanie ha wywóz. Wreszče kolekty- 
wizacja wsi i połączone z tem ściśle 


rekwizycie nadmiaru zkoża 


wśród ludności rolniczej umożliwią państwu 
skoncentrawanie w swych rękach o wiele więk- 
szych zapasów zboża, aniżeli w roku bieżącym 
co przyczyni się również do wzrostu eksportu. 

Według planu pięcioletniego, w roku 1982 
zależnie od wyniku żniw władze sowieckie wy- 
znaczają na eksport 6--8 miłjonów ton zboża- 
Cyfra ta prawdopodobnie zestanie osiągnięta i 
temsamem eksport w r. 1932 dorówna przedwo- 
jennemu eksportawi rosyjskiemu. 


Wybitny ekonomista amerykański C. F. 
Marbut. który w roku 1929 bawił w ZSSR 
przypuszcza, że ze względu na istniejący 


w ZSSR system podatków i zważywszy fakt 
niedożywiania ludności rosyjskiej, 


eksport sowiecki w roku 1983 może dojść do 
12.5 miljona ton, czyli, że przewyższy eksport 
przedwojenny o 25%. Obliczenia te zależne Są 
oczywiście od wzrostu zbiorów w sowieckich 
kołehozach, które przetwarzaja sie w przedsię- 
biorstwa, produkujące na wielką skalę. Dotych 
czas przypuszczenia Marbuta sie nie sprawdzi- 
ły. Jednakowoż należy przypuszczać. że cho- 
ciażhy nie wzrosły wyniki zbiorów rząd s0- 
wiecki bedzie w stanie wywieżć w raku 1932 
10 miljonów tom zboża. a to dzieki ogranicze- 
niu zapotrzebowania wewnętrznego, czyli wy- 


znaczeniu ludności miejscowej mniejszych kon- ; 


tvngentów zhoża na wyżywienie. Nie ulega 
więc watpliwości. że rosyjski eksport znów 
zajmie jedno z pierwszych miejsc pomiędzy 
światowymi eksporterami zhoża. 

Z tego rodzaju polityka eksmortową Rosj? 
snwieekiej liczyć się muszą vrzedewszystkiem 
państwa zamorskie a nastepnie państwa bał- 
kańskie i Polska, jako państwa  eksportujące 
swe płody rolne w znacznej mierze. 


———:: $::——— 


Urzędswe notowania cen zboża. 


Giełda krakowska z 7 maja, 


Na zebraniu krakowskiej giełdy zhożowe! 
w dniu 5 b. m. ustalono następujące, orj?ntacyjne 
ceny zboża i mąki: 

Pszenica dworska czerwona stand. 33—33.50. 
hiała stand. 22.50—33.50. targowa stand. 32 —32.50, 
żyto dworskie stand. 27—21.50, targowe stand. 
26—26.50. owies dworski stand. 36—31, targowy 
stand. 28.50-29.50, jęczmień na krupy stand. 27— 
28, kukurudza rumuńska 31—32, eroch Wiktorja 
43--46. polny pastownyv 29—31. fasola cukrowa 
biała okrągła 40—44, biała długa 40—44, biała 
krótka 89—40, Wachtel 89—41, mięszana 33—35, 
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Ľobik siewny 30—31, wyka siewna ciemna 42—44. 
pastewna szara 36—38, łubin żółty 34—36, żółty 
do siewu 40—41, niebieski 27—28, niebieski do 
siewu 28—29, makuchy lniane 33—35, soja śrut 
46% niem. 36.50—837.50, 35% słonecz. Śrut (xtra. 
howany 25—26, siano słodkie 15—16. średnie 12— 
13, kwaśne 10—-11, koniczyna pastewna 20—22, 
słoma długa 5356—650, mierzwa luzem 5—5-%. 
prasowana 5.50—6, rzepak zimowy z workiem 41— 
49, mak niebieski z workiem 125—-135, szary z wor 
kiem 115—120. kminek krajowy czyszczony 170— 
180, holenderski 195—200, koniczyna  nasienna 
czerwona atest. 200—320, ziemniaki stołowe 10— 
11, mąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 60— 
6i, grysikowa 57—59, 45% 55—56, 65% 49--50, 
mąka pszenna z młynów kongresowych grysikowa 
51—55. 0600 49—50. mąka żytnia okr. Krak. 65% 
41—41.50. mąka żytnia okr. Pozn. 65% 45.50— 
46.50. razówka żytnia 36—37, graham pszenny 
41—42, otręby żytnie 19.50—20. pszenne 2020.50, 
mąka czerwona z workiem 25, pecak fabryczny 
z workiem 40—41, chłopski z workiem 38—29, sie- 
kanka jęczmienna fabryczna 41—42, chłopska 
29—40, kasza jaglana krajowa fabryczna 60—76, 
tatarczana cała 85—87 zł. 
Tendenceja słabsza — dowozy małe. 


x 
Niejednolita tendencja w akcjach. 


Notowano: Siersza górnicza 25 zł; Chodorów 
234% zł: pożyczka budowlana 44%, 8% Listy Twa 
Kred. Ziemskiego dolarowe 84 za 100 dolarów. 

Na rynku walut hez zmiany. Dolar prywatnie 
8.89 w —8.90114 zł: czeki 891—802% zł. 

W akciach tondoncja niejednolita,  Zniżkowa 
notowano Sierszę górniczą. lekko mocniej Chybie 
przy wiekszych obrolach. reszta papierów bez 
tranzakcji i w małem zainteresowaniu. 

Na pegiełdziu tendencja utrzymana, obroty nie- 
wielkie, ruch słaby. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 7 maja. Dolary 8.90 i trzy czwarte, 
8.92 i trzy czwarte. 8.88. Dewizv: Gdańsk 178.57, 
174.00, 173.14; Holandja 358.64. 859.54, 957,74: 
Londyn 43.42. 43.58, 43.31: Nowy Jork 891 8.93, 
8.89; Nowy Jork  telegraficznie 8.92 2894 8.90. 
Parvż 34.89, 8498. 34,80: Szwajraria 171.96. 172.89 
171.55: Wiedeń 125.58, 12589. 125.27, Wicchy 
„AE 46.86. 46.62: Berlin w obrolach prywatnych 
212.60. 


KURSA OBLIGACJI. 


3% gremjowa ludowlana 45 — 41% nromiowa 

inwestycyjna 48.10 — 6% dolarowa 71.75--72,50. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 7 maja. Parvż 20.2914. Londyn 25.25. 
( 5.19, Boleja 12.20, Włochy 27,17%. 
Hiszpania 53.75, Holandja 208.50, Berlin 128.624. 
Wiedeń 73.08, Sztokholm 139.15, Oslo 139.00, Ko- 
penhaga 139.00. Sofja 3.76, Praga 15.373, War- 
szawa 58.20. Budapeszt 90.5314, Białogród 9.1340, 
Ateny 6.73. Konstantynopol 2.16%, Bukareszt 3.09, 
Helsingfors 13.6614. 


Sobota 9 maja. 

Kraków (312.8). G. 11.10 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu: 12.16 Płyty gramofonowe; 13,10 Ko- 
munikat meteorologiczny; 14.15 Komunikat go- 
spodarczy: 15,80 Dla maturzystów: 15.50 „Ideclo- 
gja dzisiejszej muzyki“ — wygłosi dr J. Reiss; 
16.10 Płyty gramofonowe; 16.15 Pieśni majowe 
z Wieży Marjackiej; 16.30 Płyty  gramofonowa: 
16.40 Odczyt » Wilna: 17 Słuchowisko dla naj- 
młodszych; 17.30 Koncert dla młodzieży; 18 Nabo- 
żeństwo z Katowic; 19 Rozmaitości; 19.20 Wiado- 
mości rolnicze; 1940 Prasowy Dziennik Radjowy: 
19.55 Płvty gramofonowe; 20 Feljeton z Warsza- 
i wy: 20.15 Przegląd polityki zagranicznej ubiegłe. 
go lygoduiać; 20.30 Transmisja z Warszawy. 

Lwów (380.7). G. 15,15 „Wśród książek" amó- 
i wienie ostatnich wydawnictw: 16.10 Płyty eramo- 
tonowe; 16.15 Skrzynka pocztowa dla dzieci w 4. 
pracowaniu p. Ady Arct-Jampolskiej; 16.25 Kwa- 
drans akademicki; 16.45 Lwowski kącik dla mio- 
dych talentów muzycznych i literackich. F. M. 
Dobrowolska (śpiew), p. E. Gillówna fortepian). 
W przerwie racytacje utworów poetyckich p. M. 
Peppera; 19.25 „Piewsze kwiatki", wyobsi ^ M. 
Zukotyńska-Lcszczycowa; 20.15 „Rymy uśmia. 
chnięte'. recytacje prof. C. Krzyżanowskiego: 21 
Lwowsk'e Łatki Radjowe (rozszerzone i uzupeł. 
nione). w opracowaniu p. W. Budzyńskiego, 

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
1158 Svgnał czasu: 12410 Płyty  gramoforowe, 
Sceny ludowe, humorystyczne, piosenk', mona'gi 
i tańce lndowo: 13.10 Komunikat metecrologieyny; 
2.50) „Przegląd wydawnictw  perjodycznych*: 
14.15 Komunikat gospodarczy: 15.36 Odczyt dla 
maturzvstów pt.: „Nauka o Polsce współczesnej”: 
15.50 „Odczyt z Krakowa; 16.10 Kącik dla mło 
dych talentów muzycznych. Wykonawcy: Br Aksa 
mirski (fortepian) i M. Sowiński (skrzypca), Wv- 
chowankowie Instytutu Ociemniałych w Warsza. 
wie: 16.40 „Tajemnica przemiany poczwarki w mo- 
tyla“: 17 Program dla dzieci; 17.30 Koncert popu- 
amy dla młodzieży: 18 Nabożeństwo Majowa 
z Wielkich Piekar na G. Śląsku: 19 Rozmaitości: 
19.20 Wiadomości rolnicze: 19.35 Program na dzień 
następny; 19.40 Prasowy Dziennik Radiowy; 19.55 
Płyty gramofonowe; 20 Felieton pt.: , Rozważania 
nienaukowe*; 20.15 Skrzynka pocztowa technicz. 
na; 20.30 Recital śpiewaczy Nikolasa Matuski: 21 
Muzyka lekka, Wykonawcy. Orkiestra P. R. pod 
dyr. St. Nawrota, M. Dwoińska (piosenki) i L. 
Urstein (akomp.); 22 „Na widno" ręgu'; 22.15 Utwo- 
ry Chopina w wykonaniu J. Smidowicza; 22.50 Ko- 
munikaty: 23 Muzyka lekka i taneczna z ..Polenii", 

Katawice (468,7). G. 15.15 Komunikat Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląskie- 
go. oraz komunikat Teatru Polskiego: 16.10 Ciocia 
Hela omówi listy od słuchaczów najmłodszych; 
18, "ahożeństwa majowe z kościoła pod wezwaniem 
IAR. Marji Panny w Wielkich Piekarach na 
į Śląsku: 19.15 Dr W. Wilkosz, prof. Un. Jag.: Od- 
czyt pt: „O promieniach Roentgena", 
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Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 


[podanie dawnego zäresgu, 


Krag. 


"Krwawe starcie z „bezbożnikami“. 


Warszawa, 7. 5. (Tel. wł.). Do miejscowości 
Ilajny na Białej Rusi, blisko granicy polskiej 
przed niedawnym czasem grupa bezboźników, 
przybyłych samochodem wdarła eie do kościo- 
Ta poilczas-nabóżeństwa. W kościele bczbożniey 
zaczęli kpię z praktyk religijnych i przeszka- 
dzaé w odprawianiu nabożeństwa. Gdy usiło- 
waRo:ich wyprowadzić z kościoła, jeden z bez 
hożników wystrzałem z rewolweru zranił je- 
ilnego z uczestników nabożeństwa. Tłum rzucił 
sią na. napastników, wywlókł ich z kościoła i 
42 z nich zlinczował. Samochód z bibułą anty- 
religijna spalono, Po kilku dniach do Hajn 
przybył oddział czerwonej straży granicznej, 
która aresztowała przeszło 200 osób. 


- NAPAD NA POCIĄG WOJSKOWY. 

Warszawa, 7.5. (Tel. wi). Z Mińska dono- 
*zą, że grupa powstańców, złożona ze 180 lu. 
dzi napadła na pociąg wojskowy idący w kie- 
runku Mińska. Powstańcy położyli na szynach 
przed. przejazdem pociągu granat. Pociąg za 
„trzymano i wywiązała się z powstańcami wal- 
„Ka; padczas której padło kilku zabitych i ran. 
nych z obtt stron. 


ODROCZENIE WYBORÓW W RUMUNJI. 

Warszawa, T. 5. (Telef. wl). Wybory do 
Parlamentu rumuńskiego odroczone zostały do 
10 czerwca, 

ZGON SLYNNEGO LOTNIKA. 

Landyń, 7 maja. Zdobywca puharu Sehnel- 
Mera w zawodach lotniczych na wodnopłatow- 
cach Waghorn zmarł dziś rano w następstwie 
ran odmiesłonych przed paru dniami podczas 
wypadku lotniczego. 


Nowe trzęsienie ziemi w N. Zelandji. 


Londy, 7 maja. Z Wellingtonu donoszą 0 
nowem trzęsieniu ziemi, jakie nbieglej nocy na- 
miedziło prowincję położoną nad zatoką, Haw- 
kes na Nowej Zelandji. zniszezoną prawie do- 
szezętnie podczas trzęsienia ziemi w lutym br. 
Obecnie najwięcej ucierpiało miasto Gisborne, 
gdzie liczne budynki zostały zniszczone lub 
uszkedzcne, Ludność w popłochu opuściła mia- 
sto i spędziła resztę nocy pod golem niebem. 
Jak dotąd ofiar w ludziach niema. 


POŻAR W SZYBACH NAFTOWYCH. 

Gladewater (Teksas), 5. (PAD) Przed 
9-cjoma dniami w szybach naftowych Towa- 
rzystwa Sinclair Oil nu skutek eksplozji pow- 
stał pożar. Ognia nie można było umiejscowić, 
Dopiero przez zastosowanie wybuchów *dyna- 
mitowych, które spowodowały ogromne spu- 
g stoszenia, jakgdyny pa a ziemi, udało 
siç togioń ugasić. 


KATASTROFALNY ya W JAPONII. 
|. Londyn, 7 maja. Z Tokio donoszą Katastro- 
falny „pożar nawiedził dziś miasto Yamanaka, 
polcżone ma wschód od Osaka. Pastwą ognia 
padło około 500 domów i blisko 30 hoteli. Do- 
tyckczasowe doniesienia mówią o 4 zabitych 
i blisko 109 rannych. Straty obliczają na prze- 
szło 200 milionów zlotych. 

POSEŁ POLSKI WYDAŁ PRZYJĘCIE 
NA CZEŚĆ ZAMORY. 
1.5, (PAT) Poseł R. P. w Madry- 
cie p. Perłowski wydał przyjęcie na cześć 
tymczasowego prezydenta. republiki hbiszpań- 
skiej Zamory. W przyjęciu tem wzięli udział 
członkowie rządu. nuncjusz papieski, ambasa- 
dorowie Bcelgji, Francji. Niemiec. Stanów Zjo- 
dnoczonych i Portugalji, oraz posłowie innych 
państw. 


Madryt, T 
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-Sala kinoteatru „SWIT =- 
(Dom Katolicki przy ul. Straszewskiego 18) : 
W piatek dnia 15 bm. 


Bronisław HUBERMAN 


wszechšwlatowej sławy 
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l skrzypek-wirtuoz 

przy fortepianie: SIEGFRIED SCHULTZE 
PROGRAM 

1 HINDEMITH Sonata 

2 BACN Chaconne 

3. LALI Symfonja hiszp. 


4. SZYMAROWSKI La fontain d Aret- 


[huse 
. SCHUBERT-KUBERMAŃ Marsz. 
. WIENIAWSKI Capriecio-wale 


— Frzedsprzedaż biletów bez nadwyżki 
w zkłądzie fort. Wł. Balański Rynsk Gł. 34. 
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WE FRANCJI TYLKO 50 TYSIĘCY 
BEZROBOTNYCH, 

Paryż 7 maja. Wedle oficjalnej statystyki, 
Liezba bezrobotnych pobierających zasiłek z fun 
<mszn bezrobocia, wynosiła w dniu 25 ub. m. 
49.958 osób, czyli w przeciwieństwie do poprze- 
dniego tygodnia spadła o rówme 600 csób. 


„GŁOS NARODU: z 


dnia S-go. maja 1931. 


Skład delegacji polskiej do Genewy. 


Warszawa, 7. 5. (Tel. wt). Delegacja pol. 
ska na majowa scsję Rady Ligi Narodów skła- 
dać się będzie z min. spr. zagr. p. Zaleskiego, 
pp. Sokołowskiego, Raczyńskiego, Miihlsteina, 
Romana oraz kilku urzędników Min. Spr. Zagr. 
P. min. Zaleski udaje się do Genewy w dn. 12 
b. m. Ponadto wyjechali do Genewy gen. Kas- 
przycki i radca Komarnicki, którzy będą brali 


W obradach komisji europejskiej weżmie nad- 
to udział dyr. departamentu Rose. Pp. Soka- 
łowski, Rose i Roman po posiedzeniu komisji 
europejskiej wyjadą do Londynu, gdzie obra- 
dować bedzie międzynarodowa konferencja 
ekspertów przemysłowych. 


15-ta miedz. konferencja pracy. 
Genewa. (PAT) Na dzień 28 maja br. zo- 


stała zwołana dz Genewy 15-ta sesja między- 
narodowej konferencji pracy. Porządek obrad 
tej sesji przewiduje następujące sprawy: 1) 
Minimum wieku dzieci dopuszczanych do pra- 
cy w zawodach nieprzemysłowych, 2) ezas 
pracy w kopalniach węgla, 3) częściowa rewi- 
zja konwencji w sprawie pracy nocnej kobiet: 
umieszczenie w konwencji postanowieni», usta- 
lajaccgo, że konwencja nie dotyczy osób, któ- 
re zajmują stanowiska nadzorcze lub kierow- 
nicze, umieszczenie w konwencji postanowie- 
nia uprawniającego czlonków międzynarodo 
wej organizacji pracy do zastąpienia okresu 
bezwzględnego zakazu pracy nocnej od go- 
dziny 10 wieczór do godz. 5 rano okresem 
od godz. 11 wieczór do godz. 6 rano. 


Odpływ wkładów Z banków ustat. 


Warszawa, 7 5. (Telef. wł). W kwietniu 
odpływ wkładów 


mierze | 


w obradach komitetu rozbrojeniowego 


silny 
spowodowany w dużej 


dawał się ważyć 


w ciągu kwietnia o 30 miljonów zł. W pierw. 


szych dniach maja Sytuacja nieco się popra- | sądowym, 
wila, odplyw wkładów wstał i według przewi-|wszystkie swe należności i istnieje nadzieją, że 


dywań sfer bankowych utrzyma eie na pozio- 
mie z 30 kwietnia. W związku ze zmnicjsze- 


w kinoteałrze 
dźwiękowym 


Dziś 
| 


NA ZACHODZIE 


Gigantyczna epopea mąk i przeżyć w czasie WIELKIEJ WOJNY ŚWIATOWEJ, 


LOUIS WOŁKEIM, LEWIS AYRES. SLIM SUMMERVILL, 


Produkcje śpiewne w języku niemieckim. Arcydzieło, które żyć będzie wiecznie w pamięci widza. 


w rolach 
Głównych 


Początek przedstawień w dni powszednie © podz. 5., 7. 
, ne o godzinie 3, 5., 7., i 9. 


Zniżki ważne. i 


P. Prezydent na wystawie łowieckiej, 


Warszawa (PAT). P. Prezydent Rzplitej 
udał się dzieiaj o godz. 16-ej w towarzystwie 
szefa gabinetu wojskowego plk. Głogowskiego 
i adjutanta przybocznego Grzewskiego na zwie- 
dzenie wystawy trofeów łowieckich. zorgani- 
zowanej przez Związek stowarzyszeń łowiec- 
kich a mieszczącej się w gmachu kasyna garni- 
zonowego. Przy. wejściu na wystawę powitali 
P. Prezydenta członkowie komitetu z prezesem 
wicemin. spraw wojskowych gen. Fabrycym, 
dyr. lasów państwowych p. Loretem, inż. 
Knothem i p. Gędziorowskim na czele. P. Pre- 
zydent Rzplitej zabawił na wystawie około go” 
dzinę, żywo interesując się  poezczególnemi 
eksponatami 


AUDJENCJE NA ZAMKU. 


Warszawa 7, 5. (PAT). P.. Prezydent Raz litej 
przyjął dzisiaj w godzinach połulniowych kie- 
rownika ministerstwa skarbu p. Matuszewskie- 
go. 

Warszawa, (PAT). P. Prezydent przyjął dz! 
siaj delegację operetki Nowości“ w rechbach 
Pp. Elny Gistedt, Rodo, Wawrzkowicza į. Bro- 
dzińskiego. Delegacja ta przybyła, aby zapro 
sió P. Prezydepła na przedstawien'e na rzecz 
powodzian, któro odbędzie się w dniu 12 maja 
oliz 


P. ZAKRZEWSKI O KONSTYTUCJI. 


Warszawa, 7. 5. (Telef. wł). Na aukietę 
kcustytneyjną odpowiedział obszetnie p. Razi- 
mierz Zakrzewski. docent Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, P. Zakrzewski stanął na stanowi- 
sku syndykalistycznem i wypowiedział się za 
gruntowną przebudową struktury parlamentu, 
P. Ziikrzewski jest za uznaniem dyscypliny klu 
bowej za shrzeczną .z prawem. 


a 


SAMOBÓJSTWO BANDYTY 
POPŁAWSKIEGO. 


| Warszawa, 7. 5. (Tel. wł). W godzinach 
popołudniowych w okolicy Marymoutu rozeszła 
się peogloska o ukazaniu się Popławskiego. 
który przedwczoraj popełnił podwójne morder- 
stwo w Jablonnej-Lesjonowej. Policja wysłała 


| cjach kredytowych bez trudności. Polski 


„WANDA“ 


ulica św. Gertrudy 5. tel. 124-13. 


Najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowe dobv współczesnej osnute według 
genjalnej powieści ERYKA O PSJ REMARGUEa 


z banków, 
upadłością, Banku Handlowego w Łodzi. Wkła- | miesiącu, Ultimo kwietnia przeszło w ins SB 
dy w bankach związkowych zmniejszyły się 


niem się wkładów banki przeprowadziły dalsze 
znaczne restrykcje kredytowe, któro zaciążą 
dotkliwie na handlu i przemyśle w bieżącym 


3ank 


Przemysłowy, który znajduje się pod nadzorem 
ściąga w mprzyspieszonem tempie 
wierzyciele tej imstytucji nie poniosą strat. 


A —— | —— 


w kinotcairze 
ażwicękowygm 


JZIE BEZ ZMIAN | 


i 910, w niedzielę i dni świątecze- 


Zniżki ważne. 
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TRZEJ REFORMATORZY. 


Warszawa, 7. 5. (Lelof. nł.). Projekt pra- 
gmatyki urzędniczej opracowuje pad przew od- 
nictwem wicepremiera  Pierackiego specjalna 
komisja. złożona z szola biura prawnego Pre- 
zydjum Rady Ministrów p. Piętaka i naczelni- 
ka wydziału z Ministerstwa Poczt p. Goduli, 


URZĘDNICY WOBEC ZMIAN 
W PRAGMATYCE. 


Warszawa, 7. 5. (Tel. wl). W dn. 11 maja 
odbędzie się w Warszawie wielka konfereneja 
międzyzwiązkowa stowarzyszeń pracowników 
państwowych. Na konferencji będzie omawia- 
na pragmatyka urzędnicza, 
przez rząd. 


KOMITET POLSKO . WĘGIERSKI. 


Warszawa, T. 5. Telef. wł). W Warszawie 
zawiązał się tymczasowy komitet katolicki 
współpr: icy intelektualnej . polsk3-wesierskiej, 
W imieniu komitetu udali się do ks. kardynała 
Kakowskiego J. Tyszkiewicz i prof, Diveky, 
Ks. kardynał Kakowski udzielił komitetowi 
swego błogosławieństwa. 


2 OSOBY UTONĘŁY POD BRZEŚCIEM, 


s- Brześć 7. 5. (PAT). W czasie przewożenia 
kartofli przez jezioro Nobel, skutkiem własnej 
nieostrożności utonęli 18letni Mikołaj Taf'ukie- 
midez i 16-letnią jego siostra, Nadzieja. Zwłok 
nieszczęśliwych dotąd nie wydobyto. 


0 POŻYCZKĘ DLA ROLNICTWA, 


Warszawa, 7. 5. (Telef. wI). Doniesienie pa- 
ryskiej „Information“, organu sfer giełdowych, 
o rakowaniach pożyczkowych dla Polski ma 
cele zażegnania kryzysu w rolnictwie, dotyczą 
lokowania na rynku francuskim obligacyj Pań 
stwowego Banku Rolnego. Pośredniczy w tej 
sprawie niejaki Reymel, ten sam, który pośred- 
niczył przy zaciąganiu pożyczki na magistralę 
kolejową G. Śląsk. — Gdynia. 


SŁOWIAŃSKI ZLOT HARCERSKI. 


Warszawa 7. D. (Telef. wI). Od 26-g9 czerw 
ca do 4-go lipca odbywać się będzie w Pradze 
wszedhsłowiański zlot hareenski. Związek Har- 


opracowywana 


patrol, który natknął się na bandytę. Osacze- | ćerstwa Polskiego organizuje wyprawę zlożo- 
ny opryszek, widząe, że nie zdoła uniknąć, ku-| ną z 2.000 ludzi, w tem 300 harcerek. 


lą w usta pozbawił się życia. 


em O 
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Uchylenie konfiskaty. 


Sąd Apelacyjny Wydział I 


Kraków, dnia 22 kwietnia 1931 r. 
Sygnatnra: L K. Z. 96/31. 
iv. Pr 25,81. 
Są Apelacyjny w Krakowie, w sprawie 
| prasowej z powodu aein Nr 27 czasopisma 
|? „Glos Narodu“ z daty Kraków, 28 stycznia 


1951 rozpoznając zażalenie Prokuratora Sądu 
Okręgowego w Krakowie, na postanowienie 
Sądu Okręgowego w Krakowie z dnia 28-go 
marca 1931, mSygv. IW Br. 23/81, którem 
uwzględniono sprzeciw strony interesowanej 
Karola Holeksy, Dra J. Warchałowskiego, Ja- 
na Matjasika i Romana Ferka, oraz uchylono 
zajęcie wzmiankowanego numeru czasopisma 
„Głos Narodu“ na posiedzeniu niejawnem dnia 
28 kwietnia 1931, po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora Sądu Apelacyjnego 
postanawia: 
Nie uwzględnić zażalenia, 
Uzasadnienie. 

Z treści artykułu, z powodu którego na- 
stąpiło zajęcie, widocznem jest, że chodziło tu 
o wyjaśnienie przed Sądem sprawy Brześcia, 
nie będącej oczywiście sprawą osobistą auto- 
jra artykułu. Kierowanie zarzutów w tej spra- 
wie poruszającej wówczas społeczeństwo przed 
forum eqdowe zawiera wskazówkę, że nie od- 
grywały tu roli względy osobiste, które mo- 
słyby nastrajać treść artykułu na obciążający 
ton. Wprawdzie do karalności naruszenia -czel 
nio należy stwierdzenie chęci podkopania cu- 
dzej czci, wymaganem jednak jest, aby spra- 
wea byt conajmniej śwadom tego, że przez 
swój postępek znieważa cześć drugiego w spo 
sób podany w par. 487—496 u, k. Otóż tej 
świadomości obrazy z powodu jak wyżej nie 
niożna się było domyślać, a tem samem dopar 
trywać się karygodnych cech zakwestjonowaa 
nej treści artykułu. 

Obowiązujące ustawodawstwo nie chroni 
żadnego aktu Władzy do tego stopnia, żeby 
nie podlegał wogóle dyskusji. 

Nio ma też tego znaczenia prawnego oświad 
czenio rządowe, na które powołał się proku- 
rator, 

Przewodniczący: 
Dr A. Strawiński wr. 


Sprawa teatrów w Radzie 
Przybocznej. 


Na czwartkowem posiedzeniu rady przy: 
bocznej komisarza rządn Krakowa dr. Flach 
złożył sprawozdanie imieniem komisji teatral- 
nej z działalności Teatru im. Slowacekiego, wy- 
dzierżawionego, jak wiadomo pp. Trzcińkiemu 
i Bujańskiemu. 

Z pełnem uznaniem referent podniósł pra- 
cowitość artystów, którzy w bieżącym sczonih 
z konieczności częściej występują niż dawniej. 
Trudności repertuaru są. niewątpliwie wielkie. 
Referent ma głębokie zaufanie do obecnych 
dzierżawców Teatru im. Słowackiego i zwraca 
się do nich z apelem, by dla dobrą własnego I 
kultury Krakowa wytężyli wszystkie swe siły, 
żeby wyrwać teatr z martwoty i zainteresować 
nim nasze społeczeństwo, 

W chwili obecnej, gdy kończymy skladanie 
dziennika p. Flach jeszcze mówi. 


Oficera z przestrzeloną głową 


znaleźli rohotnicy w Pychowicach nad Wisłą, 


Protokolant: 
Dr A. Seyrlhuher wr, 


Na polach nad Wisłą w Pychowicach ro- 
botnicy idący wczoraj rano do pracy znaleźli 
leżącego w kuluży krwi jakiegoś oficera. We- 
zwany lekarz Pogotowia stwierdził, żo oficer 
jest ramy kulą rewolwerową w głowę; obok 
niego leżał rewolwer i portfel z dokumentami. 
Jak stwierdzono jest to podpor. Edmund Sa- 
leja (l. 24) z 12 pp. z Wadowic, Nieszczęśliwe- 
go dającego słabe oznaki Życia przewieziono 
do Szpitała wojskowego. Dotąd nie ustalono 
czy zachodzi tu wyparlek zamachu samobóje 
czego. 


BILETY DO ZAKOPANEGO TANIEJĄ. 


Warszawą 7. 5. (Telef. wł). Od 1 czerwca 
z powodu wykupu kolci prywatnej Chabów- 
ka—Żakopanc potawieją bilety kolejowe do Za 
kopanego. Zniżka cen biletów trzeciej klasy 
wynosić będzie przy przejeździe z Warszawy 
3.60 zł., przy podróży ze Lwowa 3.80 zł, i przy 
przejeździe z Wilna 5.20 zł. 


NOWI PROFESOROWIE. 

Warszawa, 7. 5. (PAT). P. Prezydent Rzpli- 
tej postanowieniem z dnia 1 maja rb. mianował 
dra Bronisława Rydzewskiego nadzwyczajnego 
profesora uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie, profesorem zwyczajnym geologji na 
wydziałe matematyczno-przyrodniczym tegoż 
uniwersytetu, dra Ludwika Hirschfelda, docen- 
ta uniwersytetu warszawskiego profesorem tye 
tularmnym wydziału lekarskiego tegoż unisyerw 
sytcetu. 

-iga s 

BILANS TRZĘSIENIA ZIEMI W ARMENJŁ 

Moskwa. (PAT). Według ostatecznych dr» 
nych 6 nastepstwach trzęsienia ziemi w Arme- 
nji, 51 miejscowości uległo zniszczeniu, 390 0. 
sób paniosio Śmierć, 7.400 jest rannych. Po 
nadto zginęło 5.875 srtuk bydła, 


Str. 8. „GŁOS NARODU“ z 


EDWARD DYSON. _ 


ków. 

— Won stąd, — grzmiał — -zabierać 
się z mego domu, brudna hołoto! 

Jak burza w pełni grozy szalał z Chiń- 
czykami, tłukąc zgolone czaszki, gdy ze 
skłębionej gromady  nawinęła się która. 
a tam, a tam, w obramowaniu muru, bły- | Wynosząc się w popłochu, „żółci“ znaleźli 
szczało złote ziarno. Z gorączkowym pośpie | ną dworze psa „który na swój sposób za- 
chem Michał wyrwał resztę cegły z muru | chęcał ich do pośpiesznego odwrotu. Jak 
i rozbił na ziemi kawałek z ae spłoszone jagnięta zmykali bezbożnicy a 
złota. Był to mały klejnocik, okrągły i glad | pan Doyle ścigał ich rycząc: 
ki, ważący cztery uncje. Smaczne ziemniaki | 


Złota gospoda. 


— Na Boga, cóż to znowu! 
Cegła rozsypała się w drobne kawałki, 


— A łotry! Gotowi kupić gospodę! Cze- 
mu nie? A łajdaki, złodzieje! Odniešcie mi 
skradziony mur domu lub was do kozy 
wpakuję! 


stygło w skrzepłym tłuszeżu, ziemniaki 
z kapustą stały nienaruszone. Michałowi 
zaświtała prawda i podczas gdy z baru 
dochodził go odgłos żywej rozprawy z me- 42%: A „A 
lodyjnej chińszczyzny, 6 w at». „ Poturbowani Chińczycy uwiadomili bra-. 
= lo każe 5% Mi. | C nad rzeką o brutalnem wygnaniu ich 
chała, który zręcznie lecz spokojnie tłukłj Ż Paru, wiadomość ta zmieszała całą ko- 
cegłę w możździeżu górniczym. Dwie cegły lonję, pogrążyła ją w głęboką, czarną TOZ- 
wydarte z dwóch krańców gospody, zostały | P&CZ i znowu wszyscy zebrali się dla zbada- 
również stłuczone a Michał wypłukał jej 1% Sytuacji. P>B 
w misce wody; rezultat: mięć okrągłych „Tymczasem pan Doyle pławii się w ta- 
ziaren złota. Aż dotąd Michał pracował bez| dości. A jednak owo szczęście zakłócała- 
słowa, w nerwowem podnieceniu. Lecz po-| nieco myśl, że te chińskie gałgany. sprząt- 
tem wybuchnął i jak jeż nastawił wszystkie | neły mu parę setek. złotodajnych: cegieł. 
kolce. | Próbował wyrachować jaką ilość złota za- 
yn wiera posiadłość, lecz znowu potknął się o 
— Spuść psa Mary Doyle, — wrzasnął. nieznajomość matematyki, atoli mimo to, 
I z dzikim krzykiem rzucił się do baru! pan Dyle, właściciel gospody „Pod koni- 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 


marki 

Pajkra 4 głosowa, 2 kia- 

gumowane dla P.T. Księ-|wiatury i pedał sprzeda 
ży, bielizna, rękawiczki, |za 100 dolarów, Prądnik 
akarpetki, kapelusze |Czerwony. — Organista. 


Poktordii, koloradhi gozzezenia- zy 


dnia 8-go maja 19831. 


i członkiem Parlamentu. (I. P.). 

„Gospoda pod koniczyną* okazała się 
istnym skarbem, glina, z której wyrabiano 
cegły,. pochodziła z nad Żółtej rzeki. Orygi- 
nał Niemiec, upodobawszy sóbie ten leśny 
zakątek, wybudował tam ów dom, na kilka 
lat przed zalewem tej okolicy przez tłum 
aferzystów i kopaczy złota. Potem Niemiec 
umarł a jego dziwaczna budowla przeszła 
w obce ręce. Czas mijał, zaroiło się od ludzi 
żądnych złota. Odkryto, że pokłady tego 
cennego kruszcu ciągną się milami nad rze- 


| ką; lecz nigdy nie przyszło nikomu na myśl, 


żerzniszczona, stara buda koło szlaku, któ- 
Ta z czasem  przeobraziła się w gospodę, 
powstała z tego samego błota, takiej wiel- 
kiej wartości, nigdy... aż w wiele lat poźniej 
gdy włóczęga chiński odkrył kilka ziarn 
złota w paru ceglach, które wziął na spo- 
rządzenie ogniska. Podzielił się wiadomo- 
ścią. z innymi towarzyszami, stąd pochodzi- 
ły kradzieże materjału budowlanego domo- 
stwa i chęć. nabycia gospody przez Chińczy- 
ków. 

Przed nadejściem nocy Michał zwerbo- 
wał sąsiadów dła vbrony gospody przed 


możliwą napaścią. 

Michał potłukł jeszcze paręęcegieł a wy- 
nik potwierdził jego najśmielsze nadzieje. 
Wypito 


z radością cały zapas alkoholu 


dęte i smyczkowe oraz części 
= zapasowe do tychże. — Stare 


INSTRUMENT A| g POTEOA 
MUZYCZNE 


Nr i23 


5| wypędzając ze swej posiadłości Chińczy- |czyną* w wyobrażni widział się miljonerem j w barze i wszyscy byli w różowych humo- 


rach. W nocy z niedzieli na poniedziałek. 
pod pokrywą mroku, Synowie Nieba zaim 
prowizowali napad na gospodę, w nadziei, 
że wrócą obarczeni łupem, lecz srodze przy- 
jęci; nie zdobywszy ani jednej cegły, wró- 
cili nad rzekę pobici i zgnębieni. 

Nazajutrz rozpoczęto prace nad rozbiór- 
ką domu. Zajechały sprowadzone wozy i 
cenny materjal został zwieziony w pakach 
do pobliskiej fabryki. 

Chińczycy plątałi się w pobliżu, obser- 
wując ciekawie dalsze dzieje gospody, lecz 
próby napaści, podjęte bez wielkiego prze- 
konania a energicznie odparte, żadnych nie 
dały wyników. Pan Doyle wysłał rodzinę i 
umeblowanie do Ballarat, a z końcem ty- 
godnia najmniejszy ślad nie pozostał na 


miejscu, gdzie tak niedawno wznosiła się 
gospoda „Pod koniczyną*. Najmniejszy 


fragment muru przeszedł przez młynek, a 
szczątki gospody uczyniły dziewięć kroć 
ośmdziesiąt trzy liwry szterlingów... 

Pan Doyle jest obecnie znaczną osobi- 
stością w -Wiktorji, a jako szanowny czło: 
nek parlamentu (I. P.) miewa niejednokrot- 
nie miłą dnszy sposobność oznajmienia zbyt 


"sprytnym Chińczykom: Pięć -liwrów kary; 


alba miesiac więzienia. 


KONIEC. 


OBRAZKI KOMUNIJKE i 


instramenta naprawia, A w 4 wielkościach, 


Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca 


dług obranych wzorów, za gotówkę lao na raty 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- (mz MIA Ik 


Kraków, Florjańska 417% Kazimierz Trzepałka 


JERZY BANDROWSKI: Wieś czternastej mili. 

Nowele chińskie. Rok 1931. Cena zł. 3.50 

Chiny, widziane oczyma Polaka? Temat niezwykły 

i trudny, zwłaszcza, gdy chodzi o odmalowanie życia 

sielskiego i wydobycie pewnego typu człowieka na 

przełomie dziejów tego wielkiego. starożytnego pań- 
stwa. 

Pod subteinem jednak piórem artysty ów temat 
, egzotyczny odtworzony został dziwnie pociągająco. 
\ Autor umiał skojarzyć nastrój senliwy wsi chińskiej 

z oderwanem od życia myśleniem jej syna „filozofa“ 
i niedołęgi. Przywary rodaków Konfucjusza odmalował 
spokojnie, z niedostrzegałnym uśmieszkiem ironji, co 
sprawia, że tem bardziej czujemy się niezależni w ceą- 
dzie o ludziach, o których mowa w jego książce. 

W całości „Wieś czternastej mīli“ dzięki zaletom 
` naracyjnym i subtelności rysunku i samemu tłu zgoła 
niepowszedniemu jest lekturą ponętną, a w twórczości 

TA Jerzego Bandrowskiego stanowi cenną pozycję. 


ZDZISŁAW  DĘBICKI: Iskry w  popiołach. 
Wspomnienia lwowskie. („Grzechów młodości” część 
druga). Rok 1931. Cena zł. 9.— 

.  Zmakomity krytyk i czarujący poeta opowiada 
w świeżo wydanej książce swoje lata lwowskie, które 
na całej jego późniejszej działalności i twórczości wy- 
cisnęły swoje piętno. Dębicki poznał Lwów w latach 
szczęśliwych (1895—8), kiedy po wielkiej wystawie 
życie polskie w tej kresowej stolicy rozwinęło się 
bujnie, przysparzając literaturze szereg wybitnych ta- 
lentów, pracą zaś społeczną i gospodarczą ożywiając 
zbawiennie. Autor notuje wpływ „wychodztwa* ro- 
daków z zaboru rosyjskiego, którzy wnieśli dużo 
inicjatywy w nieco zbiurokratyzowane i konserwa- 
tywne epołeczeństwo miejscowe. Dla osób, zajmują- 
cych się literaturą, niemałą atrakcję stanowić bedą 
podane tu wspomnienia o Kasprowiczu ; Przybyszew- 
e skim; dla polityków — zetknięcie się z Dmowskim 
i i J. L. Popławskim; dla naukowców —- hołd złożony 
prof. Balzerowi i gorącem uczuciem owiany artykuł 
o astronomie Ernście. Zresztą cały niemal Lwów prze- 
wija się pod piórem niezwykle wytrawnem świetnego 
pisarza i utrwala się w pamięci zaciekawionego czy- 
telnika. Niejeden powie, iż to lepsze od powieści. I tak 
jest w istocie. 
i Prof. EDMUND JANKOWSKI: Sad i ogród 
”. owocowy. Część specjalna. Wydanie piate dopełnione. 
BE] 5 licznemi rysunkami. (Gleba Nr. 7). Rok 1981. 
7 | Cena zł. 8.— 

W wydawnictwie Gleba“ ukazała się świeżo część 

~ druga obszernej pracy znakomitego pomologa prof. 

Edmunda Jankowskiego. poświęcona hodowli po- 
A szczególnych roślin i gatunków owoców. Kto tak, jak 
i nestor pomologów polskich przez lat półwiecze sam 
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Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor naczelny Jan Matjasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu N 


Tom II. Fakty i dokumenty. 


Ostatnie now 


jJśzet 


niaważniam zgu- 
bioną książkę wojsko- 


wydaną P. K. U. Kraków. 


poleca: zi 
hodował najrozmaitsze drzewa owocowe, i Śledził 
przytem postęp wiedzy ogrodniczej zagranicą, ten 


najlepiej powołany jest do orzekania o najlepszych 
metodach hodowli i wyborze odmian owocowych 
w Polsce. Dlatego praca prof. Jankowskiego, zarazem 
świetnego teoretyka jak -i znakomitego praktyka 


33 ,może być z największem zaufaniem polecana począt- 
śmjącym hodowcom i właścicielom sądów, a jest tem 


milsza, że wekróś rady fachowca przebija uczucie 
patrjotyczne obywatela, pragnącego by  ziomkowie 
zwrócili pilniejszą uwagę na sadownictwo, jako bar- 
dzo korzystną, lecz dotąd naogół lekcewążoną gałąż 
wytwórczości roślinnej. 


Dr. M. SEYDA: Polska na przełomie dziejów. 
Od zbrojnego wysta- 


pienia Stanów Zjednoczonych do klęski państw cen- 


tralnych. Rok 1981. 


= 


"Cena zł. 26.— 

Najsprzeczniejsze bywają sądy o niedawno minio- 
nej przeszłości. Wojna światowa i udział w niej narodu 
polskiego wywołuje i długo jeszcze wywoływać będzie 
namiętne sądv na temat potrzeby takiego, czy innego 
w niej stanowiska ludzi, grup i społeczeństwa. Ale 
oblicze historji jest nieubłagane, i nie nie może zatrzeć 
piętna czynów już dokonanych, choóby je nie wiem 
jak próbowano zatrzeć. To działa na chwilę, ale 
prawda odżywa. na nowo, prawda sądząca i katego- 
ryczna. Oczywiście poznanie historji możliwe jest tylko 
przez dokumenty lub ich opracowanie. Takiemu za 
daniu prawdy historycznej odpowiada ściśle dzieło 
niniejsze. Opiera się ono na dokumentach wydanych 
lub spoczywających w rękopisie i przez to cennych 
jeszcze. iż dostęp do nich stał się trudny. Uznaje ono 
fakty.. nie domniemania. Sąd o ludziach pozostawia 
czytelnikom, do tej roli sędziów przygotowanych 
dzięki zgromadzonemu bogactwu faktów. 

Dzieło sen. Seydy jest poważne. objektywne, bez 
zacięć polemicznych i wypadków partyjnych. Obej- 
muje ono w t. IJ czas jeszcze ciekawszy, niż w t. I. 
mianowicie lata 1917, 1918 i początek 1919 roku do 
otwarcia konferencji pokojowej. Największy nacisk 
autor kładzie na uzmysłowienie, jaki był stosunek 
społeczeństwa wobec problemu odrodzenia Polski. 
stosunek zasadniczy i taktyczny. I pod tym względem 
spełnia jak najlepiej swe zadanie. | 

Pozyskaliśmy w dziele Seydy rzecz gruntowną, 
zajmującą i ważną tak ze względu na wypadki, jak 
i na odsłonięcie wielu nieznanych posunięć politycz- 
nych. Jest w niem coś nieprzemijającego: prawda. 
i coś zniewalającego: spokój, i coś zachęcającego do 
życia i czynu: miłość ojczyzny. 

Szybkie stosunkowo rozejście się I tomu stanowi 
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kupuje lub wymienia na akcj» 


NIKIEL: 


Kraków, ul. Szewska 2 

wszelkie porady przy zakła-|= 

daniu i kompletowauiu ze |O 
społów orkiestral nych 
udziela bezpłatnie. 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


nieba. Powieść. Rok 1981. 


wysyła po najniższych cenach 
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Kraków, ui. św. Tomasza 20. 


niezbędny wszystkim, interesującym się świtem Pol- 

ski odnowionej, naszej Polski. 

STANISŁAW SZPOTAŃSKI: Bez ziemi t bez 
Cena zł. 7.50 


Szpotański jest doskonałym znawcą dziejów pol- 
śkieh drugiej ćwierci XIX wieku. Okazał to w ezeregu 
powieści historycznych, które zyskały wzięcie i zbli- 
żyły nas do doby romantycznej, oglądanej w środo- 
wisku politycznem. Najnowsza jego powieść odtwarza 
nadzwyczaj jędrnem i mocnem piórem czasy rabacji 
galicyjskiej, czasy, kiedy wydało się, że na pol- 
skość w b. zaborze austrjackim przyszła prawdziwa 
zagłada. 


Autor cały talent obrócił na uwydatnienie postaci 
Szeli, głównego sprawcy rzezi. Jest to jednak z naj- 
lepszych kreacyj w dorobku literackim Szpotańskiego, 
człowiek żywy i silny, interesujący, z całym swym 
Sprytem, bezwzględnością i ambicjami, istny wódz 
chłopetwa. któremu nie dorównali towarzysze. Niska 
kultura ludu pochwycona została w obrazach z za- 
mawiaczem i znachorem Kochanowskim. Świat wie- 
deński z Metternichem ma osobną kartę. Powieść, 
skreślona plastycznie i wyraziście, dzięki świetnemu 
odmajowaniu głównej postaci wybija cię bodaj na 
czoło w twórczości literackiej autora. 


Ks. Prof. Dr. A. SZYMAŃSKI: Akcja Katolicka 


a działalność gospodarczo-społeczna. — Rok 1931. 


Cena zł. 2.— 

Autor powołuje się na słowa Piusa XI, że Akcja 
Katolicka obejmuje wszystko, eo bezpośrednio lub 
pośrednio należy do boskich zadań Kościoła. W tei 
myśli i zagadnienia społeczne. stojące na drodze do 
nowego ukształtowania cywilizacji, podlegają pieczy 
kościelnej. Akcja Katolicka, dążąc do ustalenia po- 
koju Chrystusowego nawewnątrz i zewnątrz. nie może 


pominąć zadań gospodarczych, albowiem niepokój 
indywidualny i społeczny bardzo często spowodowany 
bywa złemi warunkami życia — biedą, nędzą i uci- 
skiem. 


7 A . „W 
Praca ks. prof. dr. Szymańskiego odznacza się 


tak jak*j inne jego dzieła treściwością. odrzucającą 
balast słów próżnych, i doskonale orjentuje o stosunku 
Akcji Katolickiej do działań katolików na polu spo- 
łecznem i ekonomicznem, jako taka więc jest nie: 
zbędna dla wszystkich pracowników Akcji Katolickiej, 
zajmujących odpowiedzialne stanowiska, 


WYBÓR PISM KAZNODZIEJSKICH ROSSU- 


ETA. Skarbiec mistrzów kaznodziejstwa. Przetłuma- 
dobrą wróżbę dla poczytności tomu II, który jest | czył prof. M. M. Paciorkiewicz. Rok 1931. Cena zł. 6.— 
A Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, podoliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 
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arodu“ pod zarz. R. Eerka. 


